
s< ' S tA LFJriSO lC  P O C Z TO W A  O P ŁA C O N A  R Y C Z A Ł T E M ,

Rok X . 59 (2600). WpIu j* Poniedziałek 6 R^afca 1930 i». Cena 15 areszy
B

L E N S K I

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Biskupi* 4. 7*U śaay: K tU  cjl 79. AdwtaiciracłJ 99 Rediktoi naczelny przyjmnjł **d p J t .  2 — 3 ppoł Sekretarz redakcji przyjmn)* mc godu 1 — 3 ppoŁ Ada«łnistis,jj ^ .y e - j  od godz. 9 — 3 ppoŁ Rękopis r  heń-szą* me zwraca
DyeekJif •rywjnroieiwa przyjwnje »d geaz. 1 — 3 ppm. Ogłoszenia są przyjmowane: md god*. 9 — 3 i 7 — 9 wiec*. Konto czekowe P- K. O- Nr. SC .750. Drukarnia — ul. Biskupia 4 r eleton 3-40.

BWn» n r U W k k T Y '  ■ mścmmatsie si im « o  ł*h paze^yłŁą pocztową 3 zł., t  odbiorem w administruj* 2 *1. 50 p .  Zjt rimica 6 t l  CEN/ OGŁOSZEŃ: Za wias* mlU»etrowy przed tekstem—73 gr., w tekście 50 ta  tekstem—30 gr. kronika n-uakc, komunikaty—
*» naw. itrairrH i ft— fcammnm 30 gr. ta wyaaa. D" tych cen SaUcz. nę: za o^ło^ecia cyirowe I tat. laryczne 50%, z tasti. eżemen miejsca 25%, w nweersct* nieozsetnych i żwiątmnyrb 25%, ■'agraniczne 100%, zaasar seowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki

Za . jeaaer mowodomr  ̂ 15 gr. Ińiad pp a i ra s  6-ci* ■ =i>-«wyt za tekst** 1 0 - ian .aw y  Administracja zastrcog* s notę f  aa*  zmtawy m a rc a  Urskr ogłoszeń.

Położenie gospodarcze Polski.
Od p o ło w y  ro k u  ubiegłego sy ta  a 

c ju  go.,podaroza św ia ta  zaczęła  su; j a ­
kby  stężać. Spadek  p ro d u k c j i  p r z e ­
m ys ło w ej  i o b ro tu  w h a n d io w y c h  „na 
m y ś lo w ej  i ob ro tów  l iandiow ycb ,,na 
wany W iiajwai-niejszyeti gw.vpodar- 
t z o  k r a ja c h  d a ł  się naw e t  zauw ażyć  
p ew ien  ru c h  zwyzitow y w p ro d u k c j i  
p rzem y sło w e j  O ptym iśc i  ode lc lu ięh , 
a pesym iśc i  o t w a i h  oczy. P o  raz  p ie r ­
wszy od p a r u  lat b ły sn ę ła  n adz ie ja  
h p s z t j  przyszłośc i gospoda ieze j .  B ły­
snę ła  i s t idu  się. Sum  b ły sk  ji u n ak że  
w y w a r ł  tw órczy  w p ływ  p sycho log icz ­
ny O becnie  zuj> w szystko  w skazu je ,  
że u m iło w a l iśm y  juz duo  k ryzysu  i 
zda je  się p rzychodzi  czas, by się o d ­
bić.

O gonie  po łożen ie  gospodarcze  Pol 
ski w s tyczn iu  r .  b. zn a jd o w a ło  s i ę  i n  
po z .o n n e  oSlatniscTi m iesięcy r. uh. 
Ś w iadczy  to, że p rocesy  p rzysiosow  • 
w aw cze  w zględem  k ry z y su  p rze fe r  
m o n to w a ły  s.ę. Kito m ia ł  z b a n k r u to ­
w ać —  te n  ju ż  z b a n k ru to w a ł .  lvLo s io  
z a n a d to  rozpas ł  —  odby ł już  swój 
post. S u m a  z p ro te s to w an y  cli weKsh 
zm nie jszy ła  mię o po łow ę w p o ró w n a  
m u  do r. Pódl. L iczba upad łośc i u s ta ł  
k o w a la  się. W y s tę p u ją c a  ]>od koniec 
r. ub. p o p ra w a  w dz iedz in ie  p ie n ię ż ­
n o -k re d y to w e j  u t rz y m a ła  się rów nież  
w styuizunu r .  b. Jak  w iad o m o  —  sty- 
c, t i i  je s t  m ie s ią c e m  sezonow ego od 
p rężen ia  n a  r y n k u  p ien iężn y m : g a ­
lów ka , z g ro m ad zo n a  w b a n k ac ł i  n i  
koaiiec r o k u ,  .żuku n o w e j  lokaty .

D zięk i tem u  p ły n n o ść  ry n k u  pie- 
zuężnego  p o p ra w iła  su; i u ła tw iła  b an  
kom  s to so w an ie  liberaliiie juzej poli 
lyiki przy sp łac ie  k red y tó w . Szczegół 
m e  p o m y ś ln y  pozosta ł  ru c h  w kładów , 
zw łaszcza  jeżeli chodz i  o wKłady osz 
i /ę d a io śc io w t,  Tant n p .  w PKO uło- 
Kviwauo w styczaijLi r. u , -tłu m il jo n ó w  
złotych, w s tyczniu  zaś r uh. sum a  
w^kiudów PivO w ynosiła  ty lk o  347 
847 m iJ jonow  zł. h o w n ie ż  o b ró ty  pa 
p ie ra m i  procetnlowem i ożywiły su; 
zwłaszcza w  d z ia ie  pożyczek  p a iL t  
wowycli, k tó re  uzyska ły  o s ta tn io  za 
ró w n o  w k ra ju ,  jak. i z a g ra m c ą  pew 
n ą  zw yżkę  k u rsu .

W yp łaca ln o ść  je d n a k  n ie  p o p m  
w iła  się, a to g łow nie  w sk u te k  t r w a ­
ją c y c h  t ru d n o śc i  f in a n so w y c h  w rui- 
n io tw ie. W ^ u aw d z ie  ceny  znuż w stv 
e./niu zwy'żsowały , o b ro ty  je d n a k  z ie­
m io p ło d a m i  były m a ie  i w rezultac ie  
n ie  m ogły  w y ra z m e  w p ły n ąć  n a  p o le ­
pszen ie  sy tu ac j i  w ii .  S f e r y i  ro ln icze 
s ta n o w c z o  tw ie rd zą ,  że ru ch  z w y ż k o ­
wy cen  zbożu z ag ran icą  m ia ł  pod toże  
sp ek u lacy jn e .  Z w yżka  p o lsk a  zaś t ł u ­
m aczy  s ię  w znaczne  j m ierze  w u ru n k a  
m . kokain cm  i, p rzedew .szystkiem  pa- 
wnem i t ru d n o śc ia m i d o w o z u  (mróz 
i t p.).

Jed n o cześn ie  pogorszy ł się silne 
w yw óz artykułów ' hodow lany  eh.

W p ły n ę ły  n a  to dułsze ogran iczę  
m a  się p a ń s tw  m jm rtu jącyc li .  Rów­
nież  e k sp o r t  n ie k tó ry c h  g łó w n y ch  wy­
robów' p rz e m y s ło w y c h  z t ru d n o śc ią  
p rz e c isk a ł  się p rzez  tam y k o n ty n g en  
tów- ceł . zakazów . W  rezu ltac ie  n a ­
s tąp ił  w  tych  ga łęz iach  sp a d e k  w y t­
wórczości. Ogółem  wwwieziono z Pol- 
vki w  .styczniu r. h. to w a ró w  n a  sum ę 

1 m iljonów  złotych, p rzy w iez io n o  
zaś w' tym że  czasie n a  65 m d j.  Saldo  
aktywine więc, naszego  b i la n su  h a n ­
dlow ego w ynios ło  6 m i l jo n ó w  złotych 
(cy try  w zao k rąg len iu ,  gdyż fa k ty c z ­
ne sa ld o  w s tyczn iu  ró w n a ło  się 
6.660.000 zł.). W jx>rów naniu  z a n a lo ­
g iczną  c y t rą  z g ru d n ia  r. ub. w idzim y 
spadek  sa lda  o  0 m il io n ó w  złotych 
to o k re s ie  k ry z y su  w łaśn ie  na tern h> 
-.ujdzie o p ie ra ł  s ię  do ty ch czas  caiy 
g m a c h  n a sz e j  w \ płacaliiuści. Spadek 
więc tego  sa lda  m oże  być z a t rw a ż a ją  
ey, jeżeli s ta n ie  s ię  ciągły.. J e d n a k ż e  
n a ra z  i e n ie  m o ż n a  w y c iąg n ąć  z ostał 
m e j o b n iżk i  s tanow czych  wniosków 
Los w iadczenie  bow iem  uczy n a s ,  że w 
icrku ub. s tyczeń  rów n ież  w ykaza ł  
na jm n ie jsze  sa lu o  z m iesięcy  zimo- 
wych, k tó re  n a s tę p n ie  je d n a k  p o d s k o ­
czyło w lu ty m  aż t rzy k ro tn ie .

Z m nie jszen ie  ek sp o r tu  .spowod >- 
w ało  m iędzy  m n e m i obniżen ie  w y d o ­
bycia węgfllj p o m im o  sezonow ego 
w zros tu  zby tu  na ry n k u  k ra jo w y m . 
W ydobycie  w ynos iło  w s tyczn iu  r. b 
ogółem 2,336,674 1., w s to su n k u  za 
h m  d o  g ru d n ia  r . ub. (2.415.015 t . k  
w yk aza ło  spadek  o 78.041 t. Takż i wy 
tw órczość  że laza  w  s tyczn iu  r. b. we 
w szystk ich  trzech  zasadn iczych  d z ia ­
łach  h u tn ic tw a  zm nie jszy ła  się. Z w ła ­
szcza w dzia łe  w alcow ni.  W ie lk ie  pre-* 
ce o<t!ałv 10,212 łon żelaza. S la low nie

45 506 łon. Y lołcow nie 26.086 WYBORY W NIEMCZECH.
ton. Hurkowuiie —  2.725 ton. Z a m ó ­
wię n ‘ k ra jo v  ych  by ło  mało . Jedynie  
zam ó w ien ia  in te rw en cy jn e ,  rządow e  
u ra to w a ły  h u tn ic tw o  od  zastygnięc ia , 
o b s ta io w u ją c  w s tyczn iu  20 160 ton

N a to m ias t  hu ty  cynkow e u t rz y m a  
ly p o p rz e d n i  s tan  w y iw ó iczośc i  m i ­
m o  s p a d k u  (,-ksportu :c/Ą-nku i pogor 
sztniia .się cen. (Polska ze sw ojem i 82 
tys. ton  p ro d u k c j i  c y n k u  roczn ie  — 
zn a laz ła  się jak  w iem y na  d rugiem  
miejiscu w śró d  św ia to w y ch  p ro d u cen  
tow cynku) .

B adzo  s łabo  jest z n a szy m  prze  
m ysłem  liie ta towo-m aszy now ym . Po- 
p ros tu  —  m a r tw o ta ,  z pow o d u  b r a k u  
mw'en.stycji z a ró w n o  w p r /em y ś le ,  jak 
i w rolnictwie.

W  dzia le  w ytw ói’e/.ości wlóikien- 
niczej zas tó j  m iędzysezonow y  trw ał 
w  dalszymi ciągu. L udzie  się jeszcze 
nie z a o p a t ru ją  na  sezon w io sen n o - le t­
ni. P rzypuszczano , '  że m ro z y  -skurczą 
zapasy  tk a n in  z im ow ych . J dnak że  
to n ie  nas tąp iło .  W  s ty rz n iu  p ra c o ­
w ało  w tej b ra n ż y  .‘30 fa b ry k  z 28.000 
ro b o tn ik am i.

W  leps/.em położeniu by ł przemy,-,! 
wyrobów’ baw ełn ianych . Ma to m ew a 
I pi i wy związek z p rzygo tow yw aniem  
p rod u k c j i  n a  sezon letni.

Dośe, duże ożywienie  sezonowi: na 
stąpiło  w’ p rzem yśle  'liawmzów sz tucz­
nych . Dobrze też p ro sp e ro w a ł  b iedny 
przemy SI d rzew ny. Zaobserw ow any 
ju ż  w poprzedn ich  m iesiącach wzrost 
wyw ozu m a te r ia łó w  d rzew nych  utrzy 
m ai się również w styczniu.

Ogólnie b iorąc  w sk aźn ik  p ro d u k  
eji p rzem ysłow ej obniży ł sie w styez 
n iu  z 49,2 d o  46.8 W płynę ło  na to  dal 
sze u trzs-m yw anie w zm nie jszonych  
ro zm ia rach  w»’twńrczości w łók ien n i­
czej (po n a d p ro d u k c j i  n a  począ tku  so 
zonn), zastój z im ow y w  hudow-nicf- 
wle, p o w o au jący  redukc ję  wy tw a rz a ­
nia wT przem yśle  m in e ra ln y m  i m e ta ­
lowym, a także  z.naczne zm niejszenie  
eksportu  żelaza do Rosji. W  p o ró w n a  
niu  ze s tyczniem  r. 1982 p ro d u k c ja  b; 
ta m ruejsza o 10 proc.

Po okresie  św ią tecznym  obro ty  han  
dlow e na  ry n k u  w ew nętrzne  m  spad ły  
z w v ją tk 'e m  n iek tó rych  a r ty k u łó w  se 
zoilowych. B ardzo pom yślne  tendencje 
tijawmin r u r h  cen.

J a k  zw ykle  w styczniu  liczba bez 
ro b o tn y ch  w zrosła  i os iągnęła  evfrę  o- 
k o ło  27 tys. osób (Są to bezrobotn i za 
rejestrow an i w  P U P P ) .

W id z im y  więc źc życie gospodar 
cza Polski w styczniu  r, b nie pogor­
szyła się zbytnio  wT porówmnniu z mie 
.sięcami poprzedniem i. Przeciwnie. 
W y raźn ie  da je  się zauw w .yć n a  fron- 
cu geispodarczym pew ne pozy tyw ne  
zdobycze. Procesy  przystosow aw  cze- do 
zm ien ionych  w arunków  kończą  się. 
W zrósł wkładów’ oszczędtiościowwch i 
w zros t  zau fan ia  do panstwow--yeh pa 
pierów  procentow w rh oraz  zm nie jsze­
nie się obiegu b a n k n o tó w  oznacza, że 
proeesy tezauryzaeji ,  kw aszenia  k a p i ­
tałów’ i cho w an ia  do s ienników  —  nie- 
tylko nie  w zras ta ją ,  alt że stezaurvzo  
w a n e  su m y  p o w raca  ją na  rynek . W p ra  
w,'dzie t. z^v. oszczędności n ie  są w prost 
przeksz ta łcane  na inwnsstycje —  tern 
nie m n ie j  proces powyższy oznacza  po  
p raw ę  tych w aru n k ó w , w k tó rych  
ruch  inw estycy jny  m oże bvć woeóle 
podjęty7. A przecież bez inw cstyeyj m e  
m u popraw y sytuacji.

D opiero gdy zacznie się r u r h  inwe ■ 
itycs  ’nv, bezrobotni hęilą za trudn ien i,  
zwiększy się spożycie w ew nętrzne , 
w zrośn ie  zap o trzeb o w an ie , rozkręci 
się p ro d u k c ja ,  n a s tąp ić  m oże pow sze­
c h n e  odrodzenie  życia gosjiodarczego 

W. Ru d z i ń sk i

NAJBLIŻSZE PF.ANY KZĄDl .
I1EKL1N, (Pat). W  rozm ow ie z w y  

.1 ; ,u lik iem  stokholm sk icj ,,Sveiiska  
I)agbladet“ m inister Georing poczynił 
szereg interesujących  wymurzeii nu 
tem at najbliższych planów rządu Rve 
szy.

Goering oczekuje, że h itlerow cy i 
niem teeko-naroiiow i otrzym ają w ięk ­
szość w  now ym  R eichstagu. Sesja par 
lam enturna będzie trw ała króiko . Do 
niosłe  retorm y ustroju R zeszy zo.->ia 
ną niebaw em  przeprow adzone.

W m ożliw ość rozszerzenia ob ec­
nej koalicji rządow ej na centrum  Go 
ering nie w ierzy. W  spraw ie zarzą  
tizi ń przeciw’ socjai-dem okratom  oś- 
w iadezył, że w przyszłości te organy  
soejai-dem okratyezne, które zostaną  
dopuszczone, pod legać będą haruzo 
śc isłej kontroli. N ie będziem y tolero­
w ali propagandy m arksizm u. W zorem  
przyszłej organizacji zaw odow ej r o ­
botn ików  są dla m inistra syndykaty  
faszystow sk ie. Zagadnienie m onarchii 
w N iem czech  jest, zdaniem  Goeringa 
chcen ie  n ieaktualne. N a zapytanie o 
stosunek  rządu do ludności żydów  
skiej, m in ister ośw iadczył, że jeżeli 
Żydzi zach ow yw ać się będą lojaln ie i 
pozostaną przy sw oich  interesach, nie  
m ają się  czego obaw iać. N ie chcem y  
ich jednak m ieć w k ierow nictw ie Rze 
szy. Na tych stanow iskach  nie będzie 
my ich tolerow ać.

OBRAZ ULICY.
ht .Ki lN (Pat). Obraz ull,-y jest ty;n rażtSii 

(Htmlmny, niż w poprzednich wyborach. 
Przed luknboui wyiiorczcmi stoją z plakatu 
au- u jndunLicy pdrtji iaroi{U*wt socjalistycz 
nej, najczęściej jedynie w ol.oei.enlu wyslan 
nijiów ezarncebiato-ezarwonych ewitrum par 
tjt puri,stwGv. ej i zi-zadka tylko soejnl demo 
kracjl. Konmniśei tyn, razem zupełnie, nie u 
lawn.tai.1 się nazewnaiez. Przed lokaliuni pa 
trolują poliejanet w towarzystwie sit pomoe- 
nlezych, rekrutujących się z oddziałów sztur 
mowyeh i srahllielmowyeh Widać również 
pi/.crzueoue przez utiee transparenty, zate- 
eajaec głosowanie na listę hitlerowską. Na 
transparentach tych często spotyka się na­

pis: „Z  B ogiem  i H itle rem  o w olność n o ­
wych N iem iec."

N a ro w e rac h , m o to cy k lach  i p ieszo  u w i­
ja ją  s ię  po  u licach  czło n k o w ie  o rg an izac ji 
in iro d o w o -so c ja lis ty czn c j i .Siahliieim u.

JAK NA H IT L E R O W S K IE  NIEMCY 
—  O W S Z E M -. SE O ieO JM .E .

fihH.I.IN’ (Pat). O przeb iegu  w yborów  na 
p ro w in c ji clon-o&zą:

W  N iem czech pólnfecnyeh . póluOcn-o za ­
ch o d n ich  p rzeb ieg  d n ia  i ub ieg łe j nocy by: 
naogół sp o k o jn y .

P. B ru n św ik u  odbył; się  dais/.e a re sz to ­
w an ia  k im m nistów .

>V, zągfęhiu przem ysłow en i naitj-eńsko- 
w-e.irailskiein d z is ie jsze  p rz» d p o ttid iiie  uydy 
nęto  zu'pe4'nie sp o k o jn ie .

W D u csse ld o rfie  p o lic ja  w ykry ta  tajna, 
d ru k a rn ię  iŁOimuiiiistyczną. .SkoiiŁisk-ownno 
w ielką itość lit ra tu ry  n ie leg a ln e j o raz  b ro ń  
iO osób aresziowa-no. Podo-Jine .rew i/je  odby 
ły się  v- D u isburgu  i I tam b o ru .

Ml E ssen  g ru p a  n a ro d o w y ch  .socjalistów  
by ta  o strze liw an a .

WĄ+łńż ca łe j granilcy .niem iecko-lio lend 
sk ie j zarY ądzono  fijjecjaliiic- w zm ocn ioną  o 
c h ro sę . W  Kupon żan .darm erja  / n n jd u j J  się 
w o strem  pogolow iii a la rm ó w ’in. ,Sśt>n.syą 
now ano  rów id eż  n-ddziafy w ojska z k a ra li,  
n a m i Tnanzynowemi i samochoda-imi p a n c e r­
nym i. Z arząd zen ia  to m otyw ow ane są o b a ­
w ą p rzed  m ożliw ośc ią  p rz e k ra c z a n ia  g ra n ’ 
cy pr.ioz k o inun is,tśiw ni nntieckii h . Ze s tro n y  
n iem iis-k ie j p rz ep ro w a d z an a  jest śc ięta  kon 
tro la  p aszportów .

P rzeb ieg  w y b o ró w  w po łu d n io w y ch  Nieni 
czech oy t także  n aogó ł sp o k o jn y . S trze lan i 
na  w ś v ią 7 .aia s ię  w O sh an sen , D a rm s ta r t  i 
fjrie sh e in i

Na pisgrank-zu jak  donosi Iiiu ro  W o':f;> 
wHolki u d z ra t w w y b o rach  zazn aczy ł się  z 
s lro n y  N iem ców , zam ieszkałych  przedew szy  
stk icm  w (Vechi?i.sto\.acji. 2 0  proc, obyw a lei-, 
n iem ieck :cii. p rzeb y w a jąc y ch  w Lzecho.slu- 
wnofi, w zięło  u d z ia ł w g losow aniu . P o d o b n ie  
byto na g ran iey  a u s tr ja e k o -sz w a jc a rsk ie j i 
aK ack ie j, gclz'e rów nież  g losow ało  w ielu obi 
« a tc l f t  n łcnii ’ckic.hi zagTanicy

KRWAWE  M  U!Ct \  
jp- dkltL I.N  (Pul). TVe ł\r<K-tav,iu dcnzin  do 

sU ze lu .iir .j, p odczas k tó re j jed e n  z c z ło n ­
ków p o tie jt |K ,m oeniezej zo sta ł zaltity , n sze 
reg  in n y ch  e só b  o d n io sło  c iężk ie  ra n y . Z o- 
k len  dom ów  ostrzy liw u n o  p o lle ję .

W, W o rm a c ji m ia ły  m ie jsce  k rw a w e  s ta r  
eia  m iędzy  h itle ro w cam i a  k o m u n is tam i, k tó  
rzy  znbary  kantow ali s ię  w baszcie  s ta re g o  m u 
ru  m ie jsk ieg o . Itosz.ło d o  w ym iany  s trz a łó w  
w w yn ik u  k tó re j je d e n  h itlerow iec z o s ta ł  cię  
J&o ra n n y . 9 k o m u n is tó w  a resz to w an o .

N a d w o rcu  ko le jo w y m  w  E p p en b a eh  wy 
w iąza ła  s ię  s trz e la n in a  m iędzy  re it-lisbannero  
weiunl a  n a ro d o w y m i soe.jalLstami. Je d e n  
i r i i  .r-Oaini e ro  o ! i -e zab ity  jed en  c iężko  ra n n y

Gdynia w  zimie.
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Na zdjęr.iu  nasz n u  w idzim y  w y brzeże  p o r otocz-onym gęstą  k rą  Na p ra w o  w idać p o k iy
łu  ry b a ik ie g o  w  &.ty-nL z k u lre n i ry lsa c k in  l> l u lcui la ło ch ro n

Dalsze sukcesy Japończyków.
TOK JO, (Pat). \Y ojska japońskie  

sęigają w iltalszyiu ciągu otłdzialy  
( l  ińskie, zm uszając je  do przejścia  
przełęczy górskich do p ółnotnyeh

< diin. O ddziały japońskie znajdują sie 
v  elnv iii obecnej w  odległości kilko  
m il angielsk ich  od K u-Pci-K ou.

S(.’ó \v  w noniiualiiyei) w arto śc iach  1, 
5, 10 i 2 dolarów . W  ko lach  finanso 
w ych L o n d y n u  tego ro d z a ju  zarządzę  
nia oceniane  są jak o  u regu low ana  i 
kon tro lo w an a  inflacja

Kryzys tankowy w St. ZJednoczon. | „Bibijntkka !

W ASZYNGTON (Pat) < ztonkowie 
nowego rządu  zebrali ię celem n a r a j  
dzi-nia się n a d  .sytuacją bankow ą, W e  
w szystk ich  s ta n a c h  o b ra d u ją  konferen 
ej.e b a n k u  rów ,ahy’ znali i ć ’w yjście z 
w ytw orzone j  sy tuac ji  Dotychczas już 
w 47 s tan ach  n a  ogólną ilość 48 w pro  
w adzono m o ra to r ja ,  ogTan.czenia w 
w ycofyw aniu  w kh idów  i t. d. Jedynie  
stan P o łudn iow a  K aro lm a nie w p r o ­
wadził r e s t r j k c j j  ban k o w y ch .

LONDYN! (Pat). J a k  -łdonoszą z

Wóiszyngtonu now y sekre ta rz  sk a rb u  
W ood.n  w raz  z do tychczasow ym  sek ­
re ta rzem  sk a rb u  Millsem k o n f i ro w a ł  
dziś z k ie ru ją c j in i  b a n k ie ram i now o 
jorskimi co do środków zaradczych  
p rzeciw ko kryzysow i bankviwomu. U 
Ir /y in u je  się uporczyw a w ars ja ,  że b an  
kom, zagriiżonym w ycofan iem  w k ła ­
dów’ G ęgających 6 m iJ ja rdów  dolarów  
zdecydow ano  pom óc p rz e z 'u s la n o w '1 
nic  bonów  w y m ien n y ch  k tó re  bąclą wy 
d aw ane  jako  certyfikt;, clearing hou

JagisKofiska 15, m. 9
K o m p le tn a  b e le t ry u ty k a  d o  o s ­
ta tn ich  n o w o śc i w jęz- ku  p o l ­
sk im  oraz  w  o b c y c h  —  L e k ­
tura sz k o ln i — D N sł  n a u k o ­
w y . —  K a ż d y  a b o n e n t  o t r z y m a  

p re m ju m .
C zy n n a  o d  g o d z , 1 '-ę j  d o  18-ej.

W arunki przystępne.
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HITLER ^YRÓCIŁ Z KRÓLEWUA
BKRLIN (Pat) K anclerz  R zeszy H it l ; r  

p rz y b y t w n ied z ie lę  o g o dzin ie  13-ej sam olo  
Jem  z K rólew ca.

KOGO ZATRZYMANO?
h E lt l .IN  (P a t). W ed ług  donieksień b iu ra  

Wjfelffa do godziny  4 po p o łu d n iu p o iie ja  zn 
trzy m a li w  B erlin ie  31 o só b  zam ieszanych  
w d ro b n e  zajśc iu . \W śród arcsztowiM iych zn a j 
d u ję  się  18 k o m u n is tó w , 8  b ezp a rty jn y c h  i 
3 so c ja l-d em o k ra tó w .

DALSZE REPRESJE PRASOW E.
B ER LIN  (P a ł). Na p o d staw ie  d ek re tu  

P re z y d en ta  Rzeszy m in is te r  sp ra w  we w n ę trz  
uy ch  R zeszy o d e b ra ł d e b it d z ien n ik o w i k a to  
wtckii-m ii ,,Pi lsk a  Z u ch o d n ia"  do  d r.ia  31 
m a ja  w łączn ie .

B E R I,IN  (P ał). P re z y d en ł ]JoLicji w B er 
lin ii ziiwii«r:ł n a  4 ty g c-d n ie  lew icow y tygn.t 
n ik  „W elt an i M oulug” , k tó reg o  re d a k to re m  
by ł d o n led av  n a  znany  p acy fis ta  n iem ieck i 
H elm uth  von G erlach.

POGŁOSKI O W YJEŻdzle
Z NIEMIEC PREM  J. BR A I N A.
B E R LIN  (P a t). K rążą  pog łoski, że p re m je r  

p ru sk i B ra u n  w y jech a ł n ag le  z  N iem iec
H ud jo sta i ja  b e r liń sk a  u trzy m u je , że 

B ra u n  w swymi p ry w a tn y m  sam o ch o d z ie  p rz e  
k ro czy ł w czo ra j o  g o dzin ie  12,30 g ran icę  
n iem if-eko-szw H iearską. WCadomoś'-dom ty m  
zaprzecza  ją  w k. łach  re p u b lik a ń sk ic h , tw ie r 
dząe, że B rau n  ty lk o  p rz ez  k lik a  godzin  b a  
w b w A seonie i dz,i ś p o w ró c ił n a  te r jto r ji i iD  
N iem iec celem  o d d a n ia  głosu  w  w yborneli 
do obu  p a rlam en tó w .

ZAKOŃCZENIE G l.O SO U  ANI A.
B E R LIN  (Pat) O g o dzin ie  6  p «  p o łu d n iu  

zo sta ły  /s jn k n śc tc  r /sz y s tk le  le k a te  w yborcze  
w c a łe j R zeszy a  ksTmisjc p rz y stąp iły  do  o- 
b liezan ia  głosów  C zęściow e w yn ik i zaczęły 
n ap ły w ać  o k o ło  godziny  7 w ieczorem

FHEKW ENt.JA W YBORÓW .
B S J ilJ N , (Pat). Ohlies.ają, że fre­

kw encja  w borów  w B erlin ie prze kro 
rzy 90 proe. P oszczególne biura dziel 
nieow e zgłaszały  95 proe.

WYNIKI GŁOSOWANIA:
D 3  R E I C K S U G U .

BERLIN, (Pat). Godzina 0.16.
Oddano głosów  52.456.300. 

N arodow i socjaliści •— —  —  —
socjnl - dem ohraci —  —  -—  —
kom uniści —  —  —  —  —  —
eentruni —  —  —  —  —
czarno - biało - czerw oni —  —  —
baw arska partja Juilowa —  —  ' —  
niem iecka partja ludow a —  —  
chrześcijańsko socjalni —  —  —  
niem iecka partja państw ow ą —  ,—  
pozostałe i n iew ażne ■— — —  —

14.127 500
5.917.100
4 . 6 6 3 . 1 0 0  

3.343.200  
2.521 000 
1.20ft 300

385.400
324.000
281.700
285.600

0 U  L A N O T a & U  F h U M i E G a

Oddano 'głosow 5390.600.
N arooow i socjaliści —  —  —  —  •—  —  —  — _ —  —  2.146 400
soejal - dem okraci —  —  —  —  — —  —  —  —  —  792.000
kom uniści —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  735.500
eenfrum  —  —  —  —  —  —  —  —  —  -r— —  —  7272)00
czarno - b iało - czerw oni —  —  —  —  —  —  —  —  493.700
niem iecka partja ludow a —  —  —  —  — —  —  —  52.900
chrześcijausko - socja ln i —  —  —  —  —  —  —  —  , 42.0u0
partja p aństw ow a —  —  —  —  —  —  —  — . —  —  ‘ 36.000
pozostań  —  —  —  —  —  —  — —  —  —  —  —  67.600

M okręgu duesseldorfsk im  w edług zestaw ien ia  ogólnego padło na listę
polską 2.476 głosow

O GODZINIE 3.30 OTRZYMALIŚMY NASTĘPUJĄCĄ WLADOMOSC; 
Z lłO B Y L l MANDATY: 

i ARODOW I .SOCJALIŚCI —  288 (poprzednio 196) zyskali 92.
SO' ,jA i.N I - DEMOKRACI —  120 (poprzednio 121) •—  stracili 1. .’
KOMl  N1SCI —  79 (poprzednio lOU) stracili 21.
CENTRUM  —  71 (poprzednio 70) zysk a ło  1.
CZARNO - BIAŁO - CZERWONI —  52 (poprzednio 51) zysk a li 1. 

O nliczenia m andatów innych  partyj będą w iadom e później.
R eichstag będzie liczy ł od 640 do 650 członków
nTR O N N IC T M  a  P H O R Z Ą D O W E  O TRZYM AJĄ OK 34u MANDATOM

Pow iót do W arszaw y  
Pana P^eiydente.

WARSZA1VA (PAT) W  niedzielę
ra n o  pow rócił do  W arszaw  y z Z akopa 
nego p. P rezyden t Rzeczypospolitej. 
Na dw orcu  g łów nym  witali p P re z y ­
d e n ta  cz łonkow ie rządu  z pre in jerem  
P ry sh ó m n  na  czele.

Akadem ia ku c ic i Ojca Sw.
W 1R S Z A W A  iPat) .  W  sali rad y  

m iejskie j  odByła się w niedzielę u ro ­
czysta a k a d e m ja  celem uczczenia  XI 
rocznicy ko ronac ji  i pon ty f ik a tu  J. S. 
P iusa  XI. A kadem ję  zaszczycił sw ą o- 
bix?nością P rezyden t  Rzeczypospolitej 
p re m je r  Pi-y.stor, m arsza łek  Raezkie- 
W’icz, k a rd y n a ł  R akow sk i,  nunc jusz  
M annagg i,  am b asad o ro w ie  F ia n c j i  La 
ro ch e  i W łoch  R astian in i,  m in is trow ie  
Jędrzejew icz , PieracLi, Zarzycki. Obe 
cni by li  poza tein a rcy b isk u p  Ropp, 
b isk u p  Gall, b iskup  Przeździncki, bis- 
ku]i .Szlagowski, liczni podsekretarza 
s tanu  oraz szereg osobistości z kół ju> 
litycznych  i to w arzysk ich  stolicy.

A k aden .ję  zagaił gen. K onarzew ski 
odiizytując depeszę liołdowniiczą do Oj 
ca śwT. i depeszę ojca św. z podz ięko­
w ań  H u .

Po  p rzem ó w ien iach  nunc jusz  Mar 
niaggi pod izękow ał na jw y ższy m  dostoj 
n ikom  p ań s tw a  za przybycie  n a  a k a d e  
inję, podkreśli ł  p rzy w iązan ie  Polski d o  
ojca św. . uczucia  o jca  św. a ia  PoLski.

P^żbgn&nie w oj. J js z rz o łta  
w Łódki.

LODŹ (Pat), W  niedzielę w irczo  
rpna w sali T w a  Kredytowego odliyło 

; uroczyste jłożegnanie przez społe 
e /eń s tw o  łódzkie d ługoletn iego woje 
wody łódzkiego, obecnego .wojewody 
wileńskiego TY'adysłav.a Jaszczołtn 
Na uroczystość p rzy b y l i  p rzedstaw ic ie  
le w ładz z w icew ojew odą łódzkun  i 
dow ódcą OK 4 gen M ałachow sk im  na  
czele, rep rezen tanc i  w szystkich  w ars tw  
społeczeństwa łódzkiego delegaci or- 
ganizacy j p rzem ysłow ych , kuiiiickicti,  
zaw odow ycłi i społecznych

Y\ ygłoszono szereg przemówieiT 
poczem p rezyden t  m ias ta  Ziemięcki 
w ręczył w ojew odzie  artys tyczn ie  w y ­
konany adres  od społeczeństw a łódz­
kiego a poseł W alczyńsk i  —  .zebrane 
przez stow arzyszenia  i o rgan izac je  —
. 500 zł., k tó re  p. w ojew oda  p rzezn a ­
czył o d ra z u  na pomoc, na jb iednie jszym



AKad mja żałobna
Ku czci nieodłałuwanćj pa­
mięci Ks B s k . Dr. Właaysła- 

wa Bandurskiecio 
w  1-ą rocznicę Jego zgunu.
W  d n iu  5-go m arca ,  w  p i e r w s 'ą  

rocznico  zgonu n ie o d ż a ło w a n e j  parnię 
ci K.s. BLs-Ktipa W ła d y s ła w a  B an d u "  
sl.iego, odb y ła  się w T e a t r /c  n a  Po  
h u la n c e  Ż a łobna  A k a d e m ja  ku  czci 
łego W"i el kiego Uojow inka <> wolność.

Na scenie  p rz y b ra n e j  z ic lonem i 
krza vamr, p ięk n ie  w yg ląda ł  p o r t re t  
z lo tous tego  Kaznadzici,  o toczony  kis 
c ia iu i bzu -w is tn y m  losie sz tan d a ró w , 
lóztiycli cechów , zw iązków , o rgan iza-  
eyj. k o rp o ra c y j  i fo r iu a ć \  j w ojsko  
wy li; m ą d re ,  pogodne , pełne s ło d y ­
czy oblicze .Świetlanej P am ięc i  B is ­
k u p a ,  spog ląda ło  jak żyw e z d a sk o n a  
ł tg o  p o r t r e tu  n a  zg ru p o w ań y c l i  na  . 
scenie  i sz-czelnie zap e łn ioną  w id o w ­
nię.

\ a  a k a d tm ję  p rzeb y l i  p. wicewo­
jew o d a  Ja n k o w s k i ,  s ta ro s ta  K ow alski,  
s e n a to r  A bram ow icz , p rezes  P .atyński 
r e k to r  Jan u szk iew icz ,  p rz e d s ta w ic ie ­
lu w o jskow ośc i  i inni.

...Mursśz ża łobny  C hop ina  w św ie ­
tn i  m v s k o n a n iu  ork ies try  1 p. p. Leg 
rozpoczą ł  A k a d tm ję ,  poczem  p. p r e ­
zyden t  m ias ta  Male.<zewski w yg lod l  
dow o wstępne.

W szyscy  obecn i uczcili parnię • 
V\'ieikiegu B ojow nika  o w o ln o ść  prz  ■/. 
p o w s tan ie .

H is tępn ie  płk Dobaczews-ki, w 
p ię k n e m ,  p e łn e m  szczerego  zapału , 
p rz e m ó w ie n iu ,  z a c z y n a ją c y m  s ię  od 
cyta ty  ze S łow ack iego  „T e n  co się p a ­
li sam  —  ż a r  rozpalony  ciska n a  s e r ­
ca d ru g ic h " ,  ^kreślił  dz ie je  całego pet 
n t g o  o f ia rn eg o  s a m o z a p a rc ia  życia 
Ks. B isk u p a  B an d u rsk ieg o ,  k tó ry  u- 
r o d z o n y  w r o k u  03- m, o d  d z ie c iń s t ­
w a p r z e ja w ia ł  wieLką m iłość  Ojczyz 
uv i w ia r ę  o d zy sk a n ia  n iepodległości 
p rzez  czyn m ężny.

J a k o  młerdy świckny k a z n o ­
d z ie ja  p rz y g o to w a ł  cię do  roli, jaką  
m ia ł  późn ie j  o d eg rać  ro l i  W ’eiikego 
N ieu s tra szo n eg o  B o jo w n ik a  wolności, 
u m ie ją c e g o  p ło m ie ń  wiary  o  wolność  
i z a p a łu  w  m n y c h  rozniec ić . J a k o  b 1 
s k u p  połowy ja k o  k a p e la n  Leg jonów  
i w o jsk  L itw y  Ś rodkow ej,  Z ło tousty  
K aznodz ie ja  b y ł  wszędzie, gdzie go 
p o t rz e b o w a n o  i w zy w an o ,  zawsze pc 
godny i p e łen  zapa łu , i choć sam  p o d  
k o n iec  życia  w ciężkic ti  w a r im k a c h  
m a te r ja ln y c h ,  n ie  o d m a w ia ł  n ik o m u  
sw ej pom o cy , r a d y  i poparc ia .  Pod 
k o n ie c  życia  o s iad ł  n a  s ta łe  w W iln ie  
i o ta c z a ł  szczegó lną  o p ie k ą  H a r c e r s t ­
w o i S trze lca ,  t. j. m łodzież, k tó ra  jest 
p rzysz ło śc ią  n a r o d u  Św ięty  B iskup , 
j a k  g o  n a z y w a n o ,  um ia r  jeOnać serca 
w szystk ich ;  to  też  śm ie rć  Jego  okry  
ła  ża łobą  n ie ty lk o  P o lak ó w , a le-wszy- 
s tk ic h  o b yw ate li  naszego  P a ń s tw a ,  A 
p a m ię ć  J e g o  żyć będzie  tak  długo,, 
ja k  Po lska

D w a w ie r s z e  K̂ .. B iskupa  W łady  
s ław a  B a n d u rsk ie g o  w ygłosił  a r ty s ta  
W ło d z im ie rz  Preis.-,, poczem  chór  P o ­
cz tow ców  p o d  b a tu tą  p. W ł. Szcze­
p a ń sk ie g o  w y k o n a ł  „ S k ą d  p ie rw sze  
g w ia z d y "  K ar łow icza  i „D zw onów  
d ź w ię k "  M ałkow sk iego . W reszc ie  o r  
k ie s t ra  1 p, p Leg. zakończy ła  Ak i 
dem ję .

Zofja R alicinska.

D zisiaj  w  po n ied z ia łek  o godz. 10 
w koście le  Sw. J a n a  m e tro p o l i ta  wd 
leńsk i k> a rc y b is k u p  R o m u a ld  Ja ł-  
b rz y k o w sk i  o d p r a w i  n a b o ż e ń s tw o  ża 
lobrie za d u s z ę  ś . p. ks. B isk u p a  D -ra  
W ła d y s ła w a  B an d u rsk ieg o .  Po  n a b o ­
że ń s tw ie  z łożenie  wieńców' n a  t r u m ­
n ie  K s. B isk u p a  B a n d u rsk ie g o  w k r y ­
pcie Bazyliki.

S P O R T .
K L il  J E  R W I L E Ń S K I jNa\ 50 tz60o) .

MECZ ZAPAŚNICZY 
PO L SK A  —  A1 STB4A 14 : 13.
K A T O W IC E , (Pal). W  sobotę  od 

by ł .się w- K a to w icach  m ię d z y p a ń s tw o  
wy mecz zapaśn iczy  P o lsk a — A ustrja  
z ak o ń c z o n y  n iezn aczn e in  zw yc ięs t­
wem Polsk i  w s to s u n k u  14; 13.

R O Z PO C Z Ę C IE  SE ZO N U  P IŁ K A R ­
SK IEG O  W K R A K O W IE .

KRAKÓW  (Pat). W  niedzielę ro z ­
począł się w K rak o w ie  sezon  p i łk a r  
iki, p rzy czem  d o  w alk i s tan ę ły  w is z ą  

sflkie 4 k ra k o w sk ie  d ru ż y n y  ligowe 
rozeg ryw ając  z zespołam i A klusow. 
m ecze  tow arzysk ie .

Na b o isk u  Cracoci l igow a d ru ż y n a  
g o sp o d a rz y  p o k o n a ła  A-klaSowy zes­
pól Slavii z B udy Śląskiej w s tosunku  
5:2 (3:2)v ;

Na bo isku  W isty  l igow a d ru ży n a  
g o sp o d a rz y  rozeg ra ła  m ecz fow arzy  s 
ki z ro b o tn iczą  d ru ż y n ą  Legji k ra k o  
wskiej,  w y g ry w a ją c  8:0 (5:0).

Na b o isk u  K o rony  ro z e g ra n y  zo 
sia ł  m ecz  p o m iędzy  b e n ja m in k ie m  Li 
gi Podgórzem , c z w a r tą  ligowTą  d r u ­
ży n ą  K rak o w a , a K o ro n ą  z w y n ik iem  
(3:3 (1:1) dla P odgórza .

W reszcie  l igow a G arb a rn ia* w  m e ­
czu to w a rz y sk im  p o k o n a ła  K. ,S. g r z e  
g orzew sk i 7:1 (2:0).

NARCIAKSKTE M ISTR ZO STW A  
C Z E C H O S Ł O W A C JI.

PR A t A  (Pat), n iedzielę w* ra  
m a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odów  
l ia rc ia rsk ie h  o m is t rz o s tw a  Czecho- 
slówłtCji w  H a r ra c b o w ie  o d b y ły  się 
sko k i  do k o m b in ac j i .  Polacy, po nie- 
p o w o d z e m a c h  w  bfe-gu na 18 km . zr- 
h ab i l i to w a l i  się tym  ra z e m , z a jm u ją c  
p ie rw sze  m iejsce  i m a ją c  n a jp ię k n ie j  
sze i n a j lep sze  s ty low e skoki.

P ie rw sze  mie,,scfe za ją ł  S tan is ław  
-Marusarz z n o tą  221.a i s k o k a m i  40 
i 44 i pó łj  D zięki b a rd z o  d a le k ie m u  
m ie jscu  w biegu M aru sa rz  zna laz ł  s ‘ę 
w k o m b in a c j i  d o p ie ro  n a  23 m iejscu . 
Czołowe m ie js c a  w  sk o k a c h  zajęli ró

wiiież A ndrze j  M aru sa rz  i Bronisław' 
Czech. T e n  o s ta tn i  w ysuną ł  się na 5-łc 
m ie jsce  w kom binac ji .

K ole jność  k o m b in a c j i  po d o ­
k a c h  i b iegu  na 18 km . jest n a s tę p u ­
jąca :  p ierw szy  B ar to n  447 punk tów  
n o t a  w sk o k a c h  207.3, skoki 42 i 1J 
m , d ru g i  SinisuneK (Czechosłowacja* 
—  430.t>, 213.1, 44 i 44 i pół. trzeci — 
B urbent —  420,2, 217,7 40 i pół i ii  
c z w a r ty  F e is s la u e r  (C zech o s ło w ac jo  
411,05, 194,4. 40 i pól i 41 i pół p ią te  
B ro n is ław  Czech (Polska) -  402,2,
213,2, 4o i 43 i pól. Na 23 m ie jscu  kom 
b inac ji  z liczbą  p u n k tó w  334 zna idu 
je  isię S tan is ław  M arusa rz ,  k tó ry  w 
sk o k a c h  z a ją ł  p ie r w s z ?  m ie jsce  (no! < 
221 i pól skok i  40 i 444 i p ó ł) . Ną 28 
m ie jscu  z liczbą punk tów ' 320,7 u p la ­
so w a ł  się A ndrze j  M arusa rz  z nofą 
214,2 i sk o k a m i 43 i 40 m.

W a r u n k i  b a rd zo  k iepskie .  Śnieg 
m o k ry .  C hw ilam i p a d a ł  deszcz.

KALBARCZYK -MISTRZEM TATR.

1 IłA.GA (Pat).  W sobotę  rozegrane  
zostały  w  Szezyrb.kiem . Jez iorze  m i ­
s trzostw a l a t r  w jeździć* szybkiej na 
lodzie. W  zaw odach  s ta r tow ali  zawód 
n icy  czescy, polscy, niemieccy, austr-  
jaccy, ru m u ń sc y  i t. d. Zaw ody odbyty  
się wr ta ta ln y cb  w a ru n k a c h  a tm osfery  
cznych  i lodow ych wobec odwilży' ja­
ka n iispodziew  anie  z ap an o w a ła  V 
czasie zaw odów  p a d a ł  lekki des acz.

Na zaw o d ach  w s pan ia ły  sukces od 
n iósł  K albarczyk  (AZS W arsz.)  zdoby­
w ając ty tu ł  m istrza . W  ogólnej p u n k ­
tacji  (rozegrano trzy  konk u ren c je .  -  
50 m etrów , 150 m tr  i 3000 mtr.) Kal­
b a rczy k  uzyska ł  10,40(5 p. D alsze miej 
sca zajęli Stieple (Wiedeń) 10,(540 
T tirn  >\sk' (Czech) 17,509. P onad to  
idbyły  się k o n k u re n c je  d lą  -junjorów. 
W  biegu 11:1 50 m tr .  p ie rw sze  miejsce 
za ją ł  W azulek  (Wiedeń) 49,0, d rug ie  
Slrzyżewcski (AZS W arsz.)  51,3. W  bie 
gu na  !500 m tr. zw yciężył również 
W azulek  w czasie 242,& p rzed  S trzyże­
w sk im  2a2,80.

JEDWABNE POŃCZOSZKI
w  ró ż n y m  k o A r a c h  z» 2 .25 , m o c n ie jsz e  zł. 2 .70, „ Z ło ty  B e m b er g "  zł. 3 15,
9 9 9  z ł 4 .50 , „M an on "  lu k su so w e  9 9 9 9  z ł 6  50, „M an on "  z ta m b u rem  9 9 9 9  zł. 7 — 

p o le c a  sw y m  S ta ły m  K lijen tk o m

Składnica FRANCISZKA FRL8CZKI
WILNO, ZAMKOWA 9. Tel. 6-46.

Z Rosji Sowieckiej. Walki zapaśnicy w japonji. sumienia i suffiięńka.
JAK PR ZEPR O W A D ZO N O  R E D U K C JĘ  

U R ZĘD N IK Ó W  W  Z. S. R. R,
MOSKWtA, (C. I’.) —  M osk iew ska  , J’raw 

d a -  p u b lik u je  d an e , do ty czące  re d u k c ji  u r / ę  
dnikóH  u  so w ieck ich  p rzed sięb io rs tw a  cli. W 
k ra ju  z n k au k azsk im  p rzep i-ow adzono  red  u i, 
ej<; w 704 u rzęd ach , p rzy czem  z 33.390 p raco  
w o łk ó w  z red u k o w a n o  8.623 o sób . W  repubR  
kuch  śro d k o w o  —  a z ja ty c k ic h  z 87 e rgun lzu  
cy j z red u k o w a n o  32; w p o zosta ły  cii 56 p rzed  
•siębiorstw  z red u k o w a n o  629 osób. W* ś ro d k u  
w ym  o k rę g u  C zeriitszicuiia z red u k o w a n o  4.39,. 
p rm s w n ik ó w  ,‘zyti 31,7 prtic . ogótu p e rso n e ­
lu. T ak i u i i i i t j  w irce j odisetek pracow uikÓ H  
zi‘ed i:k o w aao  rów n ież  w in n y ch  częściach  
Z w iązku  Sow ieckiego.

W K .l/.A K S ! A N it; ROLA OBSIEW ANA 
B Ę D Z IE  PRZY POMOUY SAM Ol.OTOW .

M OSKW A, P .). —  W' K a zak stan ie ,
w pob iiżu  m iasta  A lm a —  Ala, gdzie  p rzez  
d łuższy  czas żyt T ro ck i kia w ygnaniu , p rz ep ro  
w adzune  b ę d ą  -nu w iosnę p ró b y  zasiew ów  zim 
żn p rz y  pom ocy  •Samolotów. P rz y  pom ocy 
sam , lotów- na p ró b ę  o b siew ać  s ię  będzie  — 
10,009 h e k ta ró w . T ega ro d z a ju  p ró b y  p rz ep ro  
w adzone  by ty  ju ż  w ub ieg łym  ro k u  w n iek tó  
rych  rejrm a-tli sy b e ry jsk ich , iętóre p o n o  wy 
k aza iy  pom y śln e  w ynik i.

— <>()o—

WŚRÓD PISM.
N um er m arc o  w y m iesięczn ik u  „M ój 

D om 1" zaw iera  znów- b o g a ty  m a te r ja t  iliistro - 
s tra cy jn y  sze reg  ęistkaw ycb i aktiuabiy  -u 
rU-tykóiów a  w łęc: „O wy'borze ro ś lin  do  h o ­
dow li ;paiojo 'vvej", J. B rzósko G u d ersk iej, 
fe lje to ' 1  „P o ezja  G o sp o d ars tw a  d o m o w eg c"  
\Y. M elcer. ■ „F .sietyka O św ietlcn -a" 
1,. D tjb m rk ieg o, —  ,,C. ar!rfdyzm ie.“ . M.
M orzkow skiej. O g im n asty ce  d la  k ążd e j ko- 
bjigty", p ;ize H. JaJjtczyńska w a r ty k u ła c h : 
„O dziedięć m inut, w cześn ie j i dziesięć  m i­
n u t  giim nastyki". Foljet-on o m o d n ej b iebż- 
■nie p. t, „P o em a t z jed w ab iu ' N ieja . „B ar 
w ian ia  b rw i i rzę.S“ rad y  ko-sm etyczne Ma 
delażne. Kol rot 3- z w tóczki ; szyMeśkiem i na 
d ru ta c h , jad fo sp isy  i przrjpisy postne ,

Skarby na dniu weanćw.
Raz po ra z  do ch o d zą  w iadom ości o wv 

ru sz e n iu  ja k i .-go s ta tk u  no  w ydobycie  skai 
bów , sp o czy w ający ch  n a  d n ie  m orza .

R oczna p ro d u k c ja  ztola. w ynosząca  nkofo 
600.000 kg., n ie  w ystarcza  bow em  św iatu,, mi 
mo, że d o itied aw n a, bo do k o ń c a  nb . w ieku , 
ilość ła  nie p rz ek ra cz a ła  2 0 0 . 0 0 0  kg. na  rok. 
To też co raz  częśc ie j słyszy  się u  w ydobyciu  
i  g łębi oebanow  skarbów , k tu re  w ciągu wie 
ków  poszły  n a  dno  w raz z ok rę tam i

D ro b n ą  część tego z ło ta  w ydoby to . JeT l, 
to jed n a k  zn ikom a cząstka  w p o ró w n an u i z 
tern, co jeSzcze k ry ją  głębie m orsk ie. W ydoby 
to bow iem  zaledw ie 60 0 0 0  kg., podczas gdy 
ua w ydobycie  czek a  jeszcze p o łto ra  m iljo n a  
kg., czyłi oko ło  1 / 1 0  tej ilości złotu, k tó^ą po 
s ia d a ją  w szystk ie  b an k i em isy jne  św iata. T ak  
tw ierdzą  ź ró d ła  am ery k ań sk ie ; k tó re  p o d a ją  
p rzy tem  dugi sp is za to p io n y ch  okrętów , wra» 
z d o k ład n ie  ok reślo n em  m iejscem  zaton ięcia  
o raz  ilością u k ry ty ch  w n ich  sk a rb ó w .

N ajw iększym  ze zn an y ch  h is to ry czn ie  sk a r 
buw , sp o czyw ających  n a  d n ie  m o rsk iem  i do 
te j p o ry  n iew y d o b y tjc h , jes t bezsprzecznie 
■•karb h iszp ań sk i, z a to p io n y  w r 1708 w zato 
ce \  ige u pó łnocno-zac liodnic łi w ybrzeży h i­
szp ań sk ich  S k łada  się n a ń  przesz ło  150.000 
kg. złota. H iszpan ie  tran sp o rto w a li w ów czas 
o g ro m n ą  ilość z ło ta  z A m eryki do  E u ro p y  
N ap adn ięci przez flo tę  h o łen d ersk o -an g ic lsk ą  
woleli zatop ić  w łasne  o k rę ty , niż oddać skarb  
w ręce w rogow

W ydo b y w an ie  z ło ta  z d n a  oceanów  ua 
p o ty k a  n a  w ielkie tru d n o śc i z po w o d u  wy 
sokiego c iśn ien ia, k tó re, ju ż  na  g łębokości 1 0 0  
m . n iezm iern ie  u tru d n ia  n u rk o m  p racę . 1  na 
m n ie jszy ch  g łębokościach  p ra ca  ta  jes t nie 
zw ykle  m ozolna. S tąd  w ydobycie  40 006 kg. 
zło ta  z o k rę tu  „ L au ren tic" , leżącego z iled 
wic n a  60 m. pod  p o w ie rzch n ią  w ody, kosz 
tow ało  7 la t p racy . N urkow ie  s ta tk u  .A rtglio 
1 1 “ w czasie rocznej p racy , k tó rą  obecnie 
w znow ili, zdo łali w ydobyć z o k rę tu  „E g ip t"  
ty lk o  2/3 z n a jd u jąceg o  się n a  jego pokładzie  
z ło ta , czyli oko ło  4.000 kg. Nic dziw nego, 
gdyż głębokość, na k tó re j z n a jd u je  się „E g ip t"  
w ynosi, p rzeszło  1 0 0  ni.

O w y d o b y w an iu  z ło ta  z w iększych  głębo 
kości dzisia j n iem a  m ow y. I s tn ie ją  w praw dzie  
p rzy rząd y , ja k  np . sk a fan d e r  inż. Geleazzi, po

/.M alejące na p rzebyw an ie  n a  głębokości, wy 
noszące j 800 i w ięcej m etrów , zam knięty  w 
tak im  sk a fan d rze  nurek  jes t jed n a k  nioolol 
n y  z pow odu w ysokiego Au.śnienia do p racy  < 
skazaii}- w y lą c /n ie  a a  o b se rw o w an ie  otor/se- 
n ia  \vykon}'\vunie zdjęć fo tograficznych  

W iększa  część z ło ta  w y d o b y w an eg i co 
ro k u  z ziemi w ęd ru je  do sk a rb có w  b an k ó .c  
e m is jjn y c h . Pozatem  pow.ażny jego odsetek  
zuży w an y  jes t cio fa b ry k ac ji p rzed m io tó w  luk 
su so w y c ł b iżu te rji, zegarków , oku larów  wie 
cznych  p iór, sz tucznych  zębów u dal a j d o t j  
z n a jd u  je szerok ie  z a s to so w an ie ' w przem yśle 
chem icznym , fo tograficznym , zdobniczym , np. 
p rzy  w yrob ie  szyldów  zoceniu  ram  blach i 
ró żn y ch  innych  przedm io tów . Szerokie za 
sto so w an ie  złota, k tó re  zaznaczyło  się z po 
czątJJem  XX w .eku, d o sta teczn ie  tłu ncczy

w zrost p ro d u k c ji tego m eta lu  z 2 0 0 . 0 0 0  kg. 
rocznie  z końcem  uh, stuleciu nu  768.000 kg. 
w roku  1906. T u  należy' d o p a try w ać  sic; żró 
d la  intensyw ięyeh poszuk iw ań  zło ta n aw et na 
d n ie  oęóanów . \V spółcżęsny kryzys gospodar 
czv w zm ógł to  zapo trzebow an ie  jeszcze na r 
dziej. T ezau ry zac ja  z ło ta  p rzy b ra ła  w n ie­
k tó ry ch  k ra ja ch  pow ażne  ro zm iary . Np. w 
Polsce w 'i.,pońc-/ocii!ixJr‘ ostroż.nych tkwi 

ok o ło  40,000 kg. złota, p rzew ażnie  w po- taci 
m o n e t, w artości przeszło  2 0 0  m ilj. zł.

Nic w iec dziw nego,«że ow e p ó łto ra  inSljoiut 
kg. złota, d rzem iących  bezczynnie na dnie 
oceanów , n ie jed n em u  . k a n d y d a to w i na m it 
jo n e ra  sp ędza  sen z pow iek. N iejeden próbuje, 
szczęścia, k tó re  uśmiechnrAó się n u rk o m  s ta t­
ku  „A rtiglio H“ . hjf.

Głos prawosławnych UKrainców 
o książce „Droga na Wschód Rzymu".

W v ch o d ząca  w Ł u ck  u „Za Sobor- 
n C t '" '  (o rgan  u k ra iń s k ie g o  p raw ost.  
F w a liii. m e tr .  P io t r a  Motnly) w nt- 

'zam ieszcza  a r ty k u ł  p. t. W j). t. 
l iyu/y  R zym ent a M oskw a", poś- 

v. ięcony ks iążce  J» Lubie itsk iego  
„D roga  n a  W schód  R zym u".  A ktua l  
n o ść  p o ru s z a n e j  kw estj i ,  m a t e r j a t  h i ­
s to ry czn y ,  k t ó r y  s łuży  za p o d s taw ą  
ro z u m o w a ń  p. f. W . o raz  pog ląd  U k ­
ra iń có w  na a u ło k t f a l j ę  C erkw i —  
sk ła n ia  nas  do z a z n a jo m ie n ia  czy teb  
t ikó\y z treśc ią  a r ty k u łu .

P. t. W. w y ja śn ia ją c  przyczyny 
ty tu łu  swego a r ty k u łu  „M iędzy R zy­
m e m  a M oskw ą ' . m ów i:

„do d z iś  d n ia  w sch o d n ie  te ren y , zas .1 ?. 
d lo u ę  p rzez  U k ra iń có w  i B ia ło ru s in ó w  są 
pod  w zg lędem  c e rk ie w n o -re h g ijn y m  o b je k  
łem  w pływ ów  i in ten cy j to  R zym u, to  Mo 
skw y, nie dających iin być sam em l sobą —  
subjektem  —  tworzącym  w łasn e cerkiew no- 
relig ijn e życie, w łasną narodow o-relig ijną  
kulturę

B ył czas, gdyr ta —  sw ego ro d z a ju  k u l­
tu r a  —• w ch łan ia ją ! w s :ebie e le m en ty  ja k  
b iza n ty ń sk ieg o  W sch o d u , la k  i rzy m sk ieg e  
Z ach o d u  n a  p o d sta w ie  p ra w o sław n e j tw o rzy  
ła  się tu ta j ,  z o s ta w ia ją c  po so b ie  szereg  pa 
n u ą te k  w y so k N j w arto śc i sv ro z m a ity c h  dżje 
d ż in a ch  ce rk iew n o  re lig ijn e g o  żyeda.

Ten fakt je st dta nas punktem  w yjścia  
w rozw iązaniu  w spółczesnego rerkiew no-re  
lig ijnego  problem u w P olsce4*.

P o d d a ją c  k ry ty c e  n ie k tó re  p o g lą ­
d y  i n a z y w a ją c  je na iw n em i.  za

ltcza a u to r  do  t a k ic h  twierdz.enie  
że ttrzy to le ro w a n iu  akc ji  u n i jn e j  P ań  
slyyo będzie  m ia to  p rzec iw k o  sobie  
Cenkiew, a: „yv wtilce z Państwem. 
Po lsk iem  C erk iew  m ogla lty  liczyć na  
now ego  so ju szn ik a ,  któresfo p rz e d te m  
nic by ło  t. zn. n a  n a c jo n a l iz m y  11 k ra  
i furki i b ia ło ru s k i44.

Ja k  to  Tozum ieć? Z kogo  sk ła d a ła  się 
ongiś C erk iew  p ra w o s ła w n a , k to  tw o rzy ł je j 
k u ltu rę  w w. XVI— XVH w  d. R zeczypospoJ' 
te j " —  z ap y tu je  p. I. W .

Ja c y ś  , o g ó ln o ru sy "  czy ,,mos 
kyy ic iny“ ?

S tw ierdza  a u to r  że p. t-ub. m e  
y . / ią ł  notl uw agę  h is to rycznego  f a k ­
i r  iż:

„ re lig ijn a  yvalka w d aw n e j Po lsce  h y ta  
jed n o c ze śn ie  w r lk ą  n a ro d o w y ch  o rg an izm ó w  
(U k ra iń có w  ; B iałorus-inów) za sw e  p r a n a  
p o lity czn e  w p a ń s tw ie  i za prawo- n a  n a ro  
d ow ą k u ltu rę . A przec ież  b y ły  -to czasy  
gdy ca ła  n a ro d o w a  k u ltu ra  o g n isk o w ała  s ’ę 
przew a^ni-e w  n a ro d o w y ch  fo rm ac h . Zagrc- 
ż;-ni d aw n ą  U n ją  n a s i p ra d z iad o w ie  b y i : 
tem  sam em  zagro-żenii1 i w  n a ro d o w em  is t ­
n ien iu . Tom  się tłu m a cz y  o s tro ść  9 zaciek łość  
re lig ijn e j w ahu  w  X ' II—X V III w.

B łąd  ten  yvedług p. I. W . j iopehiią- 
;o i inni publicyści.

Dalej j .̂ I. W . p o d k re ś la  że l ’k r  - 
in- yyalcząc o w ia rę  z k tó rą  b y ł  zwią 
z a ’-- b y t  n a r o d o w '- yycale n ie  by li  
sk o ry m i  do  s z u k a n ia  p o m o cy  i o p i“ki

W acikiem  pov> adizeniem  cieszy się  o d  kil 
ku  d n : g ran y  h teatj-z? N aro d o w y m  w yyseĄ 
szaw ie  utwćn- A lek san d ra  Dumaisa fojca) —

Moskyyy. J a k o  d o w ó d  p rzy tacza  [)o s-  
ta ć  k s ię c ia  K o n s tan teg o  O strogsk ieg  ■ 
k tó ry ,  j a k  m ó w i  a-rcti. -Meksy g rodzień  
ski (Stos, m. P io t r a  Mohiły do Unji z 
R z y m e m ) :

„...będąc  sy n e m  w ielk iego  o b ro ń cy  zacli > 
d n io  (rusk ie j C erkw i ks. K o n stan teg o  Iw ano  
wi-cza w z ią ł -po o jcu  m-iłotść do  o jczyzny , i 
g o rh w o ść  d o  ipraw o.sław ja, a le  je d n o c z e W e  
z tem  1 jego n iech ęć do M oskwy. P o d  wpły­
w em  te j  n iech ęc i do R osji u w aża ł za  k o n iezż , 
n e  n a jś c iś le js z e  z łączen ie  L itw y  z P o lsk ą , po 
n o sząc  w  ty m  calu  n iem ało  tru d ó w  na S e j­
m ie  L u b elsk im . Ale jednocześn-ie używii) 
w sze lk ich  śro d k ó w  ab y  o d d a lić  o d  p ra w o śc i-  
wny-ch w pływ y rzy m sk ieg o  k a to licy zm u

...A m e tro p o l i ta  P io t r  M o h i ła 9 1 11 0 - 
y\ 1 d a le j  p. I, W —  A jego in s tę p c  i 
S\lyves-tr Kosów z ty m  tluclKiwieńs! 
yvem, klątre by ło  jirzeeiyy pe re ja s lav i-  
s t i e j  u m o w ie  z M oskw ą (1 (>54). A ha 

. d ;ack io  p u n k ta  ■‘b e tm , W ygov.\>kiego, 
Xi k tó ry m  sam  p Łub. m ó w i że były  
sk ie ro w a n e  jttzóciw  l  .nji, a jeduoczes  
n ie  i p rzeciw  M oskwie. A w a lk a  kiin 
ycćkich ,s<)ł)Oró\v d u c h o w ie ń s tw a  i 
w ie rn y ch  p rzeciw  z w ie rz c h n ic tw u  1110 
sk iew sk iego  p a t r j a r c h a tu  n a d  k ijó w  
ske m e tro p o l ią ?

P rz y ta c z a ją c  powyyższe f a k ły  hi 
st( ryczn e  j). 1 W . nie  neg u je  i te iiden- 
cyj fi I o ino s k i ew.sk 1 c h . s z u k a ją c y c h  
p ro te k to ra tu  M o s k w y ,  k tó re  o n a  z rę ­
cznie  'wykorzyts-tyw ała w swyclt pob- 
ts czn y ch  celach. N a tu ra ln ie  p r o t e k ­
to ra t  ten  ni( był b ez in te re so w n y m  na* 
co m a ło  zw róc ił  uw ag i p. Łub.

„D la  nas jes t jasn-ein —  m ó w i p . I. \V” 
— że i  bez U n j: b rz e sk ie j i wywoiamac
iprzez n ią  re lig i jn e j  w a lk i (państw ow e w z f ls t

,K ean“ .
Na z d ję c iu  liaszem  w id /im 3- scen ę  z b ij  

ro w ą  w o-berży „Pod ko lw icą"

M oskw y m u s ia ł d o p ro w a d z ić  ao  h is to ry c z ­
nego m oskiew .sko-pollsk:cgo konflik itu  o whi 
dan-ie „o b szn ram i -Litwy —  R u si" . A „idt:o 
'v y c h “ pov\X)dów do kooifl-któw n ig d y  n ie  
zJ>rakn;e; w. w XI H I b y ło  w y zw o len ie  b raci 
p raw o staw n y cii i .z łączen ie  —■ w edług  słów  
a rc y b isk u p a  W iiklora S ad k o w sk ieg o  —  z jtf- 
dno-w ierzącą b ra c ią  ich w ie rn o p o d d an y c h  tłj  
syj<sk:oh caró-w“ , a w  w . XX m oże  b y ć  w y ­
zw olen ie  111 b ra c i o ro le tu rju szy , k laś  p ra a i.ią  
cych i w y zy sk iw an y ch ."

l>rz t  zn a jąc  rncję h is to ry c z n e m u  
* I i e r < lz e n i t i  że w a lk a  rtd ig ijna  niię 

dzy in n e m i p rz y c z y n a m i  ko-pała o rg t -  
nizrn p a i is tw o w . dśAwnej Polsł i o raz  
że dośyyiadcze.nie przeszłości n ie .  m o ­
że b yć  n e g o w a n e  w w y tw o rzen iu  ii 
p j l  da lszego  p o s tę p o w a n ia  p. I. W. 
uw aża , że p. Łatał)., — oznacza jąc  ię 
b ti ie  ja k o  „n iepow tA rzan ic  błędów Zv 

^ n i iu n la  I I I" ,  lecz ]K).stę,powanie w 
m yśl p o l i ty k i  W ła d y s ła w a  IV i w.sika- 
z rw e-i  ^(‘jtmi cztcroletnicrgo" — wy 
ra ż a  się inglislo, gdyż:

„ P o lity k a  W Jad j^ ław a  [ \ r, ja k  i w.skazów 
ki G ztero leln iego  S ejm u  a w łaśc iw ie  p iń sk ie j 
k o n g reg ac ji, m ieszczą  w  so b ie  d a lek o  w ięcej 
m żjf p rz y z n a n ie  p raw n eg o  is in ie n ia  C erkw i 
p ra w o sław n e j (przeciw  lilędo in  Z ygm unta  
III) —  a  p rzez  to  i o słab ien ie  ag resy w n y ch  
zam ia ró w  U nji. Są o n e  te.ż i -p rzyznaniem  o- 
siłb liw ości (daw nych  p ra w  i zw yczajów ) u 
krulńskiej Cei-kwi «■ jej ustroju i trądyr- 
iaclić

P o li ty k a  w Polsce O d ro d zo n e j  z 
j .nezą tku  nie  srła po  im j i  po li tyk i  
W ła d y s ła w a  IV, d o w o d em  tego, to że 
is tn ia ły  ong iś  silne endeck ie  łeudec je  
w y k o rz y s ta n ia  ros,) jsk iego  cerk iev  ne 
go a p a r a tu  przec iw  u k ra iń s k ie m u  
b ia ło ru s k ie m u  n a ro d o w y m  ru ch em .

;C > '  ' W Ą  W . ' i
   -f •

n  *

W  tych d n iach  u-kouczył się  w Sum o w pi 
łc-i m ecz zap aśn iczy , k ló ry  trw a t 11 dn i. Zwy 
uiC/.C21 w tym  m cc 7 u zo sta ł M inaaiogaw a 
ZiŁki je d e n  z n a jlep szy ch  z ap a śn ik ó w  jap o n  
Ak:ch , Ltórc.go w idzim y na n aszej iaiwtrw':*1 
w raz z r  /d o b y tą

Notatki ze św iaia .
—  PORADNIE EUGENICZNE K asy  Cho 

rj 'ch , udz-iełają n o ra d  p rz c d ś lu b n \’cli i m at 
żeńsk ich  zdob j-w ająe  sob ie  d o b rą  sław ę. Cm 
p o r a jn i  — ZE-poJłiec n ia lżcń stw u , a  -zwłas;-.- 
cza 11 it- ui;-puśc-:ć do jio-loui-slwa ludzi o b ar 
itaowyaSi dz ied ziczn ie  ch o ru ljam i o L szkodli- 
wo.śoi1 sąxdeczni‘j. Po półiorarocz-nem  Iuiik 
cjiw ow aniiu  p o ra d n i nfi- Brudzę, W arszaw  i 
uzysk a ir-raz. d rugą , p iz v  ul. Jag ie llo ń sk ie j.

— OPERACJA ODMŁADZAJĄCA W  WAR 
■SZAWtlE! —  T a no w in a  fnscynu jo  -kawharri-c 
Ja k iś , HÓdocziHc z iforsą, s ta rsz y  p iu i sprn- 
wadz-ił sob ie  szyni-pa-n-su bv się z n  m po 
dz ie lić  ra d o śc ią  żw da... \ ; u  a / :c .sz jm p an i 
jc s l pod obse.i w acją . Po tem  p d  obserw-acją 
z-najdzie s-ię zapewne- jego .,sp a d k o b ie rc a  .

—  NOWiA KI TIErO Y) JADA? —  W  Hel 
sing icirsie  zag in ą ł Ih-z w ieści zam ieszkały  
tam  e m ig ra u l ro sy  jaki gnu. Aleks, Kozło\ 
sk i, k ióry  cnlgi-ywał w y b itn ą  ro lę  w igram 
■<lii!'igra?5-jneaii. W. k-o-iucli c jn ig ra n c k ;cli F 'n -  
ła-ndji w cik-ie a o ru szen ie .

—  PRZELICZYLI SIĘ NA HITLERZE, 
b ra c ia  L ah unsonow ie. llau d laT ze  sk ó r, hodow ­
cy ow iec, m lędzynarocjow a p o ten c ja  w sw ej 
b ran ży  o s ta tn io  i  f i  K sćw kom f c-k za ro z rzu t-  
arie. Gdy b>-ło kieps-ko z ol]>rz\m iicm  p rzed  
siębiorstw c-m  -postawiLi n a  H itle ra , su b sy d ju  
ją c  ru c b  z n ad z ie ją  rc.konepen.sals-. J e d n a k ­
że k ra c b  p rz y sze d ł w cześn ie j, -nim H itle r dc  
szed ł do  w ładzy. R edzie olbdzyuri. -proces.

—  D eliriu m  p ija c k ie  zas trzy k iem  ,.So 
d ;um  Rhonad.ale"- w prz-eć.iągu 12 godzin bez 
ś lad u  usuw a rprof, dr. \V[iJder B an cro ft t 
Now'c-g-0 Y orku, któ-ry z re fe ro w a ł »cs| m todę 
w N ah n n a i AcadliSA' a t  Science.

—• Po H eń itru lle i-ze  d ru g i ju ż  p ływ ak 
Chce w yp łynąć  na  film ie. •*- 01 im :p ijc jyk  Bu 
ste r C ra b b e  g ra ć  będzie  g łó w n ą  ro lę  w film  c 
.Syn T a rz a n a "  i fo to g ra fu je  s ię  z rów nie  
jmk sam  m ile  i z ach ęca jąco  w yg lądającym .
I w cm .

—- S k n u d a l w „K om esłjl F ra n c u sk ie j44 r. c
je s t zn ó w -tak ą  -rzadkością. F ra n c u z i, -to w prn  
w dzie n ie W łosi, k tó rzy  gw iżdżą n a  złej 
-sztuce, a le  zaw sze. P an i L ec ite  S o re l g r a b  
w łaśnie w tym  n a jsza n o w n ie jsz 3-m tea trz e  
Franej-i ro lę  Safo (sz tu k a  l)a u d ita )  gdy' spec 
jaln -e  svy k u p io n a  w tym  d-n-iiu w idow nia  po-.l 
-liośła gw ałt. —- „PreczT z Sufo“ ! „D ość tego 
jÓW jLJtil seeari.ie.frani-usk:e j“ ! i inne  b rzydk-e  
rzeczy . K toś (p. Sore l?).-p rzysła ł zato  pani. Su 
re i k w ia ty , p rzed .sław ien ie  je d n a k  trze b a  b y ­
ło -przerw ać, b o  auto-rka m a być d o p raw .ly  
skandaiU czna, w te j ro li. —  T ak  to  we Fra-n 
cji pubt-'c.z.ność H y ch o w u je  sob ie  te a tr ,

—- F a jk i  H szk o le  ja k o  „pom oc n a u k o ­

w a" z jaw iły  się  w liceum  m-iejokicm w  SI. 
C h a ite s  (Illinois, St; Zj.). Z arząd  szk o ły  uwa 
ż.ał, że k«psze jes t ipaleni-e p o d  k ie ru n k iem  iu  
tym ow anego napcz-y-fcla niż u k ra d k ie m , — 
gd-z-it-ft w  -ubikacji. To ivy. jest godzina , gdy 
ch ło p cy  w y jm u ją  z pu lp itów  fa je , a p ro fe so r  
uczy nałnijać, zliparać, -palić, ezy-soić, ro z ­
ró żn iać  tyitonie-nie... P a len ie  i r e  jest sz tu k ą  
m ałą  a n i  ła tw ą , ale...--co będzie  je ś li ta k  są, 
mo zechcą uczyć  i in n y ch  „ sz tu k 1 ? I jak ie  
mogli -się w tedy zdarzyć  „poin-ore n a u k o w e 11?

W s p o m in a ją c  o tem  dale j a u to r  p o d ­
kreśla ,  że -polityka ta d o p ie ro  od -ma­
ja  192(5-go roku  zaczęła już p o ­
troił w s tęp o w ać  na  d rogę  w y tk n ię ­
ta prz-pz, W ła d y s ła w a  IV w y razem  cz.e- 
go j t s t  list M inis tra  O, V. W R. z dn. 
go a p a r a lu  jirzeciw ttkra iń sk im nu  i 
3 IV. 28 r.do m e l io p .  Di onizego, w 
k tó ry m  po d k reś la  się s łuszność  i k o ­
lt eczność p o w io tu  Cyrk w i w Polsce 
do t radyc ji  XVII i XVIII w.

„W tszystkie te fa k ty  n ie  Iraliity w o rb itę  
,ro zu m o w ań  ip. L ub ień sk ieg o  —  -mówi p. J. 
W . —  a przec ież  sijt o n e  tem i p o d staw am i w 
ro z w iąz an iu  p ra w o sław n e j kwos-lji w P o 's  
c :\ Na d ro d ze  do  -tego ro-zv iązan ia  leży  lak  
m o cn o  jio^ lkreślony-prza 'z  p. m in is tra  w yżnań  
l a k 1 zm osk w iczen ia  p ra w o sław n e j C erk w ; 
na  -in-zecią-gu 2 0 0  la ł. Cz.yż il p. Ł ub. m oże  po 
wsa-żńi-c uiy'-śleć że u n ijn y  ru r li  -prow adzony 
—■ ja k  on  .sam m ów i —  protez z.-spół m isy jn y  
o-c-liarakt-e-rzo niil-KlzynapodowYm (choćby c : 
miSjoujt.rrił Y zak o d o w ali brcldy), iii(-ż,e-konk'.i 
row ać w sp raw ie  ru-sylikaeji k resó w  —  z 
p ra w o sław n y m  ąbalius-zką11, cz łan k icm  x.u<< 
sy jsk iego , narodow ego  z je d n o c z  ń iia ? "

P r /y ta c z a ją c  d a le j  - zdan ie  m e t r o ­
p o li ta lnego  „S ło w a" :  „ . . jednak  Rosja 
to n a w e l  nie p a r 1 Iwo a cała cześć 
św ia ta  n ie ja sn e m  więc jest w jtiki spo 
sób m o żn a  u s u n ą ć  z Cerk-w i k u l tu r a l ­
ne w p ły w y  .całej jpzęści św ia ta " — m ó ­
wi d a le j  p. I. W

„N ic  wienij--, c l<  ja sn y m  jest to au tu rot 1 
„D ro g i n a W sch ó d  Rzy-m u" gd y ip-i.sze: „ P r a ­
w o sław n a, Ge-r-kiów dzlsiiaj jes/eze ' r o s y js k a  
płów-nić .z ra c ji  p rzesz ło ści przez a u lo k e fa b  
ją ,, a  szczególn ie  przez zacicśi>i-niie s to su n ­
ków' z p a ń stw o w ą o rg a n iz a c ją  p o lsk ą , p r ' y 
z ręczn ej poli.ty.oe b ęd z ie  sw o b od n ie  n ab ierać  
zsfb arw icn ia  życia  i z w y c z a jó w  m i-zjscow ęj

Sum ienie! W ielk ie s ło w o  1 Z aruz się p rz y ­
p o m in a  l-.sza spow iedź i apłak-ane rżew nem i 
łzam i slśruciiy jiit rw-syi- grzech}', w ypisane 
k u lfo n am i n a  sk raw k u  p ap ie ru  śc iskanego 
w sp o tn ia ie j ze w zruszim ia lapin ic.

\a jg o rz q j :  ile rą-zy? A któż spam ii-t ić
m oże kuii.sańce, b ó jk ., upory , wvkj-ętv -ni 
tekcy j, a zw łaszcza -łakom stw a? Gzy p rag n ie  
n ie t’>-go p ączk a  albo  1 0 -go ptywia 'to już  
iałłom stw o i .gr.zcch. czy- ty tk o  apety t do 
sk o n a ły  i uznan ie  kulina.r-nycli ta len tów  do 
mowe-go k u ch arza?

C.zy w ; la so w an ie  z „p o d  rę k i"  M ałpy kou- 
Jitur, 3 lizan ie do dna m indu / garn k a, g - 
dzi s-ę w ym ien iać- księdzu  prefektow-i zy 
slcruchą, k ied y  s ię  je j  ęad.e C zuje? T ru d n e 
(litlem at Ł a tw ie j z p ew n o śc ią  z kręcicie- wam-.: 
o b iecało  się — nic d o trzym ało  gorzej, 
zw ędziło  coś koledze, to ja sn e : Grzecli jak 
u lal „ .N aw alił" , m ów ią ż id lk i w ileń skie  iry ­

sów  w .sklepie bo, ,-palce do  Mim.ly b y ł  unio 
c /yw szy  i n iby ty lko  m yknie  ko lo  cu k ierkó w  
. ju ż  p rzyk le i - jest, a  kupcow a m a szkod ę".

Do k ina  na darnuK-hę w ścisku  się w ci­
snąć, fałszyw ą 2 0  groeszowką dać tak  rob ią  
dzieci, u rw isy , u rw ipo łcie, żuhki słow em .

A dorośli?  Broszę o ajfekłud ponazać  fa ł­
szyw ą m onetę  jak ie jk o lw iek  wu-rto.śri z n a ­
jo m y m  i policzyć ilu pow ie ze w spółczuciem : 
„N o, tru d n o , trzeba  to  w yrzucić". Część i o j 
z a p ro p o n u ją  3vydać, p o ra d z ą , w sk ażą  gdzie 
n a jm n ie j się sp o strzeg ą  o fał.s/u. „rzuć na  
k w estę  n a jle p ie j do  sk a rb o n k i, w tedy po 
d e b n o  zam ien ia ją  w b a n k u  na dobre", do 
rożkurzow i yyiec.zorcm, w kasie kp in  i t. p 

W ięc ró ż  się dziw ić, że np. w aptece taka  
.cczoraj p ro w ad ziłem  rozm ow ę.

„C zem u Pat w o nu- u s ta n o w ią , t;rk jak  
w v\ a rszaw ie tak sy  z;r u / 3'w an ie  telidonu?  
K ażdy zapłaci chętn ie  _i n ie  będzie sk rępo- 
'vany że n a raż a  ap tek ę  n a  w-ydaU-k?"

„ Je s t tu  p ró szę  B ana -puszka na  cel do- 
b to czynny , cj5ż kiedj- te le fo n u jący  n ie  m ają  
de lika tności, rz ad k o  k to  rzuci, a lbo  u d a ją , 
ż( ' jn e  w idzą, allrp p rzesu u ą  ręk ą  i nic nie 

r /u cą , a i-lc guzików- i blaszek zna,jdu jem y 
p rz j o tw arc iu  p u sz k if 1

Otoż to Śliczne su rn ie ń k a ! M ała rzecz i 
w styd  d la tych  co sob ie  ora d a rm o eh ę  cu d ze ­
go (telefonu U żyw ają też  n iew ie lk i, bo  go n ie  
odczuw ają  —  a le  ęh o ć  d--'.mu , . jetluak  cha 
rłlR lsryStyezhy d o w ó d  naszej n iesu in ienności.

P rz y k ro  to st w i - rdzić , a le  o  -lic w in nych  
k ra ja ch  n a  pó lnoco-zuchód  n a tu ra ln y m  od 
m c h e m  każdego  o b y w atela  jest spełn iać  dr 
k lad n ie  p rzep isy  i n a k a z y  (nie pulió-- n ie 
w chodzić  na  traw n ik i, liść p ra w ą  s tro n ą , n ie  
rzucać  n iedopałków ', p ien iądz  do au turm u- - 
i t. p.l to w Polsce, sp o rtem , lutĄ-m dowci- 
P tm , ocen ian y m  w n iższych  i W3'isz ;,ch  «£» 
ra c h  je s t  w y k rę c a n ie  się  od  św iadczeń , m ałe  
oSzukaństew ka n ie  o b c iąża jące  zby tn io  s -  
m ień k a  —  ule zaw sze.... K n o x

Z państw trwłtyckicłi -
GŁOS E S T O Ń S K I ZA F E D E R A C JĄ  

E S T O Ń S K O  Ł O T E W S K Ą .
„ P a e w a le h t  pośw ięcił  o s ta ln io  

a r ty k u ł  ęy.stępny -stosunkom -e«toń>ko- 
ło tt 'w skim , podkreślając , w (pierw­
szym  rzędzie  f a k t  -przybycia esfou 
sk ie j  de legacji w dz-ień p ię tn a s te j  
roczn icy  n iepodległości e s to ń sk ie j  d > 
Rygi i p rz e k o n a n ia  się, ja k  żyw y 11- 
dział  bierze- Ł o tw a  w  u roczysto śc iach  
.stjsieflnii-go K r a j u .  Aprawa p rz y ja ź n i  
estońsko-łotew-skiej to  sp ra w a  n ie ­
ty lko  uczuć lecz i roz.uimu ]rrakfycz- 
nego. T e  sanie  n iebezp ieczeń s tw a  1 
t rudnośc i  n a k a z u ją  obu  n a ro d o m  
w sp ó łp racę  i solidai-ność. F ed e ra c ja  
es tońsko-lo tew .ska -byłaby za wiąz 
ktem , z k tó ie g o b y  się m ogła  ro z w in ą ć  
daisza ścisła w sp ó łp ra c a  w szystk ich  
p a ń s tw  są s iad u jący o h  D o  fed e rac j i  
tej m o g h b y  .się zcza.sem przy łączyć  
F in la n d ja  i L ilwa. (Wilbi).

Z d a jąc  sol)ie sp ra w ę  z t ru d n o śc i  
„ o d ru s z c z e n ia 11 Cerkwd p 1 W p o d ­
kreślił z* proóe-.s ten  idzie i i i iu s f  iść 
nap rzó d ,  gdyż nie  d la teg o  C erk iew  
p ra w o s ła w n a  -zdobyła au to k e fa l ję  za 
k ló rą  zap łac i ł  życiem  p ie rw s z y  w O d ­
rodzonej  Polsce m e t ro p o l i ta  Je rzy  
(L krain iec)  —  by  un ieza leżn iw szy  się 
ad m in is t r a c y jn ie  od M oskwy, —  kul 
t\  w ow ać  dale j  inos-kiew- .kit-go d u ch a ,  
zwycza je i po rząd k i ,  z łączone z pew ną  
polityczn. k o n cepc ją .  Byłoby  to  n o n ­
sensem  g dyby  w ł a d z e  p ań s tw ,— m ó ­
wi a u to r  -—  kładąfc tyle s ta ra ć  'd la  
zdóbycia  au lo k e fa l j i .  z a jąw szy  tal: 
w y raźn e  -stanowisko w zględem  a k r  11 
iK o im ijn e j  p io  -zajęh k o n se k w e n ln c -  
gc s la n o w isk a  w  s p ra w ie  ,,odru iz?ze- 
nii i“ :"Lerkw'i w Polsce.

„R ozum ie  ąię, że len pj-obleiu bii-rzem i- r  
c a łe j iszero-ko.ści i g łęb o k o śc i (up-rzodzaniy 
tycli, Ittórzy p ra g n ą  go sp ro w ad z ić  do kw 
st-ji litu rg icz n e j m ow yl . Je s t  to p ro b le m a t — 
p raw d z iw e j u iiło k e fa lji C erk w i praw osław ne.) 
w  B oisee. k tó rą  zo staw iłb y  w  sp o k o ju  Rz3’m 
»le k-tó-ra ji-rze-s-tałah)- o g lądać  się  i na  Mosk 
wę...

T rz  -ba w reszcie b y  .został p rz y w ró co n y  
u-orm alny ro zw ó j C erk w i ,pra w osła hiic-j w 
Bolsee, w o d ro d zen iu  je j  na  -podstaw ach sbjB 
b o rn y c h  ua-nodowyoli i ma odwiecz-nyrh mię.j 
sco-wych trady-cjach, k tó re  w ychow ał}' lu d /  
z idiiollogjłj księ-oia Ko.ns-tantego O strogski 
go-. To d o p iero  o zn acza ło b y  ,,iść ipo ra z  ob ra  
nej dro-d-zc z p o lity k ą  W łady-siława IV i woką 
zó w k am i C z te ro le tn iego  S e jm u " . IhUa droga  
n ic jj® t an i w jntcrcMM państw aćpol.skiego, a-
lu  sw. A utokefaLncj P ra w o s ła w n e ; Ctsrkwi 
w' Polsce, ja k o  cerkw i ukra-nisk.-oh i b ia ło ru  
„skich m as —• obywa-t-eii R zeczy p o sp o lh e j' .

P. J.

(
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Akan Emj? dwóch juoileuszy
w BiałjrusKiem Towarzystwie NauKowcm.

Sto'arze Wilna myślą o jubileuszu. Kaszt pamiąikć

W c z o ra j  Białe ruskie. N a u k o w e  T o  
w a iz y s lw o  obchodziło  dw ie  u re c /v  
Kłości: — 15-leei? is tn ien ia  i-w  a i 3tź{! 
iecie s-ruierei K an c le rza  W ie lk iego  
k s ię s tw a  L i tew sk iego  Lrwa oaj.ieh.y. 
ł to ezm cy  i. ztssłały i>i>łączK>ue w jed n a  
■akadeuiję n ie  przez pT«y.p:\dix-; Iuji 
zb ieg  okoii-cznosci, lecz świa-dn-niio z 
j łębsz i)  m i  Mr .

15-ia PtKaJlica istnienia. T w a  u- 
p ły n ę la  isK-gn yfljĄts l̂iite rb.. nalOiiii.i>l 
'300 rocznie; śiuH.rcvi lewa Sapiehy 
p rz y p a d a  7 Lipę-u rb .  I. j. d op ie ro  
o / t e r y  miesntce.

O rg a n iz a to ro m  w czora jsze j  a k i -  
citinji, b ie /u cy m  ter dw ie  roczmey w  
całość , 'jtrzys-wiwuła n i / ś l  .symbolicn, 
iiego zespolen ia  .przeszłości Uislor;, • 
cz.nej k u H u ry  n a ro d u  b ia ło ru sk ieg o  
z o b ecn ą  rzeczyw islośc ia  o w y k a z . '- 
nie łączności instoryczin-go w czora j  i 
ci/iś o raz  o w sk azan ie  t uiidainc.ni u 
dia olretnc-.i p ra c y  w  ideach wielkiego 
m tż a  L w a Sapiehy , k tó ry  w h « le x j t  
K ultury  b iałorusK iego  'narodu  .stwo­
rzył złotą ejK>kę.

Akudemjt; zagaił, p rezes  T -w a p. 
A nton i  Ludk iew icz  k ro ik ą  p re lekc ją ,  
w k tó re j  sc l ia rak te ryzow  ał ro z w ó j  na 
d k o w e j  p ra c y  b ia ło ru sk ie j  na te re jne  
W iln a .

P o  okres ie  p racy  w języ k u  poń; 
kwan lub ro sy jsk  ni, na*-.tą])ił m ouien l  
p o w s ta n ia  p ra c y  n a u k o w e j  w ję 
zyku  b ia łoru  soiim, p rzyczem  T-w o 
spełnia ro lę  b ia ło ru sk ie j  kuźn i n a u ­
kow ej.

Nairazi.e tfonobik j. ■>! n iew ie lk i 
B ia ło ruska  puaca n a u k o w a  dopicTo 
ó u d z i  się, — budzi ją  m łode p o k o le ­
n ie  nauk o w có w .

O m a w ia ją c  d ru g ą  część akadeu ij i .  
300-lecic śm ierc i  S ap iehy ,  p. Luckic-  
wicz p o d kreś l i ł ,  że n ł r ó d  b ia ło rusk i  
będzie  zaw sze  w d z i a ł  w sv\ u t lan e j  po  
s łac i  S ap ieh y  o b ro ń cę  idei niezaizż- 
no śc i  k u l tu r a ln e j  B ia ło ru s in ó w  i b ę ­
dzie  k ro czy ł  d ro g ą  w sk azan ą  prz  ■/ 
m ego.

Po  zaga jen iu ,  <k. .Mikołaj Jljasze 
wicz w ygłosił re fe ra t  spraw ozdaw czy  
o  p r a c y  1-wu za lut 15-cie.

T o w a rz y s tw o  zostało  pow ołane  do 
życ ia  z in ic ja ty w y  d an a  ł .uck iew icza  
w  d n ia c h  25— 2 7  g ru d n iu  1918 r. S ta ­
lu j  zaś jego  by ł już za tw ie rdzony  
p rzez  w ładze  n iem ieck ie  w d n iu  2 8 . 1. 
1918 roku .

W  d n iach  ty c h  w W iln ie  o b r a d o ­
w ała  p rzy  a k o m p a n ia m e n c ie  odg ło ­
só w  f r o n tu  k tó ry  b ieg ł  o sto k im . od 
W ilna- —  B ia ło ru sk a  K o n fe re n c j i  
Na tej k o n fe ren c j i  z rea l izo w an o  m yśl 
u tw o rzen iu  b ia ło ru sk ie j  p laców ki n a ­
u k o w e j ,  k ió re .jby  z ad an iem  było: Iwo 
rżen ie  m uzeów , b ib l jo lek  i town- 

'r jy .s tw  n a u k o w y c h ,  o rg a m z o  w am e 
w y s ta w ,  w ycieczek, lekcyj, k u rsó w  i

X :  Z j ć u d  M ł o d z i e ż y  n i e j -  

S K i t j  Z .  W i l c i l i R i e j .
W c z o ra j  o b ra d o w a ł  w  W iln ie  11 

c jazd  M łodzieży W ie jsk ie j  Z iem i W i­
leń sk ie j .  Na z jazd  p rzy b y ło  20il deie 
jgatów z te r e n u  całego w o jew ó d z tw a  
w ileńsk iego  oruz p rzed s taw ic ie l  cen- 
d  ali w osobie p rezesa  Gierala .

Z jazd  p o p rzed z i ło  n a b o ż e ń s tw o  w 
koście le  śvv T ró jcy .

O brady  zagaet w iceprezes K a m iń ­
sk i .  w ita ją c  p rz y b y ły ch  gości oraz 
prze-dstawicieli w ładz i p o k re w n y c h  
o rg a n iz a c y j .  Z aznaczyć  na leży , że 
b a rd z o  liczn.e  re p re z e n to w a n e  b j ł y  
Z w iązek  N auczycieli ,  S trzelec  o raz  Z 
P .  M . D . "

Zjazd  jednogkr. m , uchw alił  w y ­
ślą . depeszą  Ik s ,. *wuiczą do F rezy  
u e n la  Rzec.zypos^om t j o raz  M arsza l­
k a  P iłsudsk iego  z z ap ew n ien iam i,  że 
o fiarny  i o w o c n y  tru o  leli życiu Zw 
•młodzieży w ie jsk ie )  będzie  n a d a l  kou  
ty n uow uc .

N as tępn ie  n a  w n iosek  p rzew odn i 
czącego  zeb ran i  j e d n o m u i u n w ą  ęi- 
-azt! uczcili p ie rw szą  roczn icę  zgonu 
W edkiego K ap łan a ,  Zółiiieerza i Bojo- I 
w n ik a  ś. p B isk u p a  B andu  i kiego.

P o  u k o n s ty tu o w a n iu  się rezyd- 
jU m  z p rezesem  u n r a l e m  na czeta-,

jirue

wygloszo.no sze reg  p rz e m ó w ie ń  po 
w ta in y c h .  Im ie n ie m  Strzelcu  jHiwitat 
k jazd in i  Szelenk, /  r a m ie n ia  Z. P 
M .l)1. p rz e m ó w ił  p. K lu k o w sk i  oraz 
d e le g a t  ak a d e m ic k .  zw iązku  Strze lca  

D a L z y  c iąg  s p ra w o z d a n i  i w yjie! 
n i ły :  re fe ra t  p rezusa  GiuKiln p. t. 'Wy-, 
tyczni do d e k la ra c j i  ideowe j Zw. Mi 
W .  s p ra w o z d a n ia  z dzi,utalno.śei Zw. 
K om isji  R ew izy jn e j  o raz  p lan 
n a  rok  PJód-d-ł.

i w yn ik u  k i lk u g o d z in n e j  d y s k u - 
5>Ji p o 1 zię.lo szereg w n iosków  t.d . m 
n a  czoło w y s u w a ją  się: zlefct-nia Zja 

du n a w ią z a n ia  ściślejszego konta- 
k tu  z s a m o rz ą d a m i  lerylurjalneTni. 
d e sy g n o w a n ia  swycłi p rzedstaw icieli  
n o  sa m o rz ą d ó w  g o sp o d a rczy ch ,  śc iś ­
lejsza w spó łj iraca  z ko tam i ro ln icze  
m i i i. p.

i*o z ak o ń czen iu  d b r  id -dokonano  
n o w y c h  w-yborów do Z ai/ .ądu  w ilości 
8 osób. P ra w ie  że jednog łośn ie  zostali 
wy b ra n i  pp, Sw iackiew iez,  K am iń sk i ,  

z iew .ęek i  (O szm iana),  Gi-ygiewski, 
M u b icd o ,  Szkop , P a n ia k  (B rastaw  i 
-Jaszeński (Mickunyj.

Z jazd  o t rz y m a ł  szereg  depesz  p o ­
w ita lny  ch, w je j  liczbie od M arszałk.i 
S en a tu  Raęrzkiewicza o  treści n a s tę ­
p u jące j :  „S erdeczne  życzenia  p o m y ś l ­
n y ch  d b ra d  z jazdow i O rganizacji ,  
g ru n tu ją c e j  państw-ową ravśl na  w,i 
k re s o w e j1'.

T - w  a 
było

zjazd ó w  n a u k o w y c h ;  o rg a m z o w a m e  
k o n k u rsó w  z n a g ro d a m i  n a  n au k o w a , 
p ra c e . i  1. p

G łow nem  je d n a k  za d a n ie m  
na co k ład ł  nac isk  L u tk iew icz ,  
g ro m a d z e n ie  p a m ią te k  tkullury b ia ­
ło rusk ie j .  W  ro k u  pow ołania  T  wa 
J e n  Luckiewicz. p o d a ro w a ł  1-wn .swo 
je c iekaw e  zliiory - -  jak  a rc h iw a  1 * i 
b ijo lekę , p o r t re ty ,  i 1. p., tw o rz ą c  p o d  
w alin y  do obecn ie  i s tn ie ją c .g o  w \ \  ;1 
nic M uzeum  B ia ło rusk iego  i biłiljote 
I-i

V czaisie n iem ieck ie j  i b o lsźew i '-  
k ie j  o k u p ac j i  T-\v» s law a ło  w obruiuft 
książk i  białorusikiej i m uzc iun . O kres  
Un p rz e lrw a lo  zwy eią->ko,,. rozpoczy ­
na jąc  i-nli li.-.ywnk j«zy żywot w N ie­
podleg łe j Polsce.

N astępn ie  p. M. S zke łenak  w y g ło ­
sił n i  “ rai p. I. „W  ‘lOO-ną rocznicę 
śm ierc i 
p ie l iy“ . 
gółowo

W ielk iego  K ancle rza  L w a  Su- 
f k tó ry m  o m ó w ił  dość ,zczc-w

j \ c i e  Lw a Sap iehy  i jego st-
sunełe d o  n a r o d u  b ia io rusk iego .

P a n  A n to m  Łuckiewicz-, z a m y k a ­
jąc  a k a d e m ję  p o d z ięk o w a ł  za p rz y ­
bycie  „przedstaw uciekm i Jiratniich m  
ro d ó w  polskiego, Inew sK ugo  i ży d o ­
w skiego".

Akadevm ,a  odby ła  się w m li g im ­
n a z ju m  B ia ło rusk iego  p rzy  ulicy  O s­
t ro b ra m s k ie j  N r U

W ś ró d  z eb ran y ch  zauw aży Iiśiin 
m. in. pp. p ro feso ra  Zd z i ech 0 w.sk i ego 
min. S ta n ie w ic z a /  en. Abraiiiow ie/.i ,  
jirof. nośe ia tkow  v k ie g o

W łod .

J e d n ą  z najba ix lz ie j  a k tu a ln y c h  i
absorbujący-ch um ysły  s to la rz y  W ilna  
•spraw jest p r o je k t  o b e b o a u  w r. !>. 
jubileuszu 870-lecin is tn ień ,  i Cecliu. 
Na jedli en i z o.,t.dnieli ż e b ra n  iiro jekl 
ten b y ł  żyw o  o m a w ia n y . tdany k tó ­
re w zw iązku  z p ro je k te m  snu to ,  prz.- 
w id u ją  te rm in  obc liodu  nu n a jb l iz s -e  
m ies iące  z tern, że jednocześn ie  Cech , 
u fu n u u je  sobie d rug i  .sztandar Cz^ść 
jedmiik stoliirzy, u sposob iona  ba rdz ie j  
Oszczędnościowo o p o n u je  w^igów 
p rzec iw k o  w ęze łk iem  obchodom  i uro 
czystoscroni, j ioc iągająccui za soisą |  
znaczne  w ydatk i .  Z tego też względu 
radzą  zan iechać  m yśli ju b i leu szu  w 
b ieżącym  r o k u  tem óariiz ie j ,  że ro cz ­
n ica  870-1 a up łynę ła  już w ro k u  ub.

Cech stolarzy ao s ta ł  p o w o ła n y  d ■>
> /.ycia p rz y w ile je m  k ró la  Zygm iu ila  

AugiLsla w r o k u  1502., we s u m ę  po 
d n iu  sw. l ia r i io in u - ja .  Gifekawe i b a r  
dzo dzis nk iua liie  są jirzyczyuy j fg o  
pow stan ia .

P rzy w ile j  rozpoczyna  się w- len 
sposób:

„ W  imię P a n a  .Amen. Ku wieafiney 
i  cezy p iun ięc i  Z y g m u n l  August z ta 
ski Bożej Król Poh l.  i W ielk i Xsiąz ę 
L itew ski, Buski, P ru sk i ,  Zmud/.ki, Ma 
zowiecki, In l lan ck i ,  Patii dz ieuz .kzne 
O znay n iu ie in y  lym  N aszym  listem 
w szem  w obec i k a ż d e m u  z osobna 
k o m u  o tein wiedzieć należy, teraz i w 
przyszłości, jak o  s tanęli  p rz e d  nam i 
w iern i n a s i  p o d d a n i  K reślarze , Hv 
m arze , S iodlarze  i Stolaiz.e, m ie szk ań  
c\ mia.sla naszego W ilna ,  u jaw nil i  i a 
k o  eło ic11 rzeinKisła w k rad ło  się rnnó-

poc ąql wyclacikowe.

p-- •'■p.ś

Wprowadzone od.2 tygodni w dyirelu ja.ń 
Icrakowsklcj, lwowskiej, warszuwsikiiej (i od 
najWiższej niedzieli w Wilnie) pociągi „Nar 
ty -—■ Bridge" cieszą si<; wśród* publiczno!;i, 
zwłaszcza w kotach sportowców, ruiesłycha- 
iicui ]>o\\ (uizani-- m. Wlszyfitkiie te -pociągi, 
kursujące w iuodzieh;, są stale przepełnione

Wielka impreza wycieczkowa.
1 1  m a rc a  wyruszy z W iln a  do B iałow ieży 

sp e c ja ln y  p o c iąg  w ycieczaow y  tu ry sty czn o - 
n a rc ia rsk i. W  ipooiągu ru d jo -k o n cc rt, w ag o n  
b a r, b rid g e . W  B iałow ieży  ucz ;.sln.:cy zw iedza 
reze rw a ty , p a łac  i m u zeu m  P rz e ja z d  w  III  
kl. w o b ie  s tro n y  łąc zn ie  z o p ła tą  w pisow ą 
k o sz tu je  ty lk o  14 zło-tych, w  kl. II  —  21 zl. 
Ceny <im|pr'z i (posiłków  n a jn iż sze . Z ap 'sy

Teatr na Pohulance..
.DZIEW CZĘTA W  MUNDURKACH** sz tu k a  C h ry s ty  W insloe .

P re m je ru  .D ziew cząt w M undur-  
k a c h “ śc iągnę ła  do tea tru ,  d a w n o  n ie ­
w idz iane  t łu m y  pub licznośc i ,  ż ą d n e j  
juk  -najprędzej z ap o zn ać  się ze s z t u ­
ką, św ięcącą  ta k ie  t r iu m fy  w W a r s z a ­
wie i zag ran icą .

W y s ta w ie n ie  „Dziewczą-t w M un 
t iu rk a c h "  n a  P o h u lan ce ,  p o d  w zg lę­
dem  reżysfcrji, in scen izac ji  i w y k o n a ­
n ia  słoi n a  n a jw y ższy m  a r t \ ,s tycznym  
poziom ie . To, co p łynę ło  ze scetfły na  
w idow nię, jes l  czem ś więcej niż s z la ­
ką . je s t  p r a w d ą  życiow ą, rzeczyw is tą  
tragi d ją  zm a g a n ia  się młody ch d iiw  
z os lrą ,  bezduszną ,  k o sza ro w ą  d yscy ­
p liną  zam k n ię teg o  z a k ła d u  wyclio- 
wuwczego, d ław iącego  w sze lką  ind- 
widualnośĆe i p o ry w y  seróft.

Wtszyslkie w ykonaw czy nie ról li­
czenie n ie  gra ły ,  lecz b y h  k rw i i k o ­
ści rzeczyw is lem i, rea ln em i l i iłodenn 
p e n s j o n a r k a m i  łiaw iącem i się, snui.j- 
cem i m .irzmiia lid) łn m lu jąc t  m i się /  
b ezp ośredn iośc ią  właściwej w iekow i 
P. T rap szo  juko pf Ina pogody  i t e m ­
p e r a m e n tu  Ilza i p. P aszk o w sk a  jce > 
głęboko  uczuciow a i sz lach e tn a  Ede.i- 
g a rd a  dodkonale  za ry so w ały  od ręb  
no.ści sw oich  c h a ra k te ró w .

P. K oron k iew iczó w n a ,  k tó re j  n ie ­
poś ledn i ta len t m ia ła  p u l i l icznoś^ -w i­
li ń sk a  m ożność  jiodziwiać w „D zik ie j 
pszczole"  i „M arjuszu" ,  s tw orze  ła w- 
ro li  M anueli  szczerością, jiró.slolą i 
su b teh iem  p o d k re ś la n ie m  u czu c io ­
w y ch  m u m só w  sko i icz tn ie  Jo sk o u a łą  
k ie a c ję  P. K oronkiew  iczów na wTy d o ­
by ła  po  m is trzo w sk u  catą g am ę u- 

li czuć n i io ia jący c l i  l iogalą  w raż liw ą  
duszę  m łodego  dziewczęcia , ł a k n ą c e ­
go f in a łu  T a łen l  a r ty s tk i  zaiity sn ą ł  nu j  
n a  su c h o ść  o toczen ia  i s in o w o śćć  dys 
cypliny  w'ypaeza i p cha  do Iragiezne- 
gt^ 1 iiiahi.Tulen a r ty s tk i  zMlilysuął naj 
w ięk szy m  b lask iem  w o b ra z a c h :  Sal t 
ja d a ln a ,  scena t r iu m fu  i upicia  się, 
b ezg ran iczn e j  ro zp aczy  w p o k o ju  szpi

b
n i a

s tw o  b łędów  n ie p o ż ą d a n y c h  w len  
rzem iośle  (przynoszących szkody  m no  

ie ludz iom  i w y n ik a jące  o d  zaludnie- 
z ró żn y ch  s t ro n  n ie w ia d o m y c h  

n iezd o ln y ch  i n ie t iau ezo n y eh  rz e m io ­
sła b io rą c y c h  robo tę  n a leżącą  sztuce 
K reślarzy , R ym arzy ,  Siodlurzy, Stola 
rzy  i inych  rozm aity  cli /  w ie lką  s z k o ­
da i k rz y w d ą  M a y s h ó w  isztnk, K re ś ­
la rsk ie j  i inych  wyżey w sp o n u iian y ch  
i ze zm n ie jszen iem  nas. ycli docliodor, 
u d la teg o  s p r z y j a j ą  un ice s tw ien iu  i 
w y k o rz tn ic n iu  ta k o w y c h  niepoPząd- 
kow, na  p ro śb ę  w szy s tk ich  Kreś a r z \ .  
R y m a rz e  i S iodlarzy  ii iiasta  liaszeg > 
W iln a  a tem b ard z ie j  żt leg-o w y m a ­
ga poży lek nasz i R zeczypospolite j  
znaleźliśmy n ieodw oła lnen i  u s ta n o ­
wienie Cechu...".

Dzis rzem iosło  w ileńsk ie  rów n ież  
walczy z n ie iega lnem i wai i / t . i ta  ni „ 
jam iew aż  życie b a rd z ie j  się skonipli- 
Kowało d o  o b ro n y  in te re só w  rz e m io s ­
ła  p o w o la n o  sp ee jah ią  pla*cóvvkę sa ­
m odzie lną , k tó ra  jednoczy  i&teres_, 
w szysik ie ii  cechów. —  Izbę-R zem ieś l­
n iczą

870 lal 's in ien ia  to ła d n y  jubilc  
usz. S to la rze  W ilna są  g łęboko  zfitmy 
ślem W io d

sensie r jv -  
zaiu teresow  unia itul 

Po-

Ti-brało się 
w'.e

a m a to ra m  a p o rtu  T i a r c i a r s a i e g o  1 p ięk n eg o  
k ra jo b ra z u . Na zd jęciu  n a s im i  w id z im y  gru  
p ę  n a rc ia rz y  n a  w yoierzoe K g ó rach  p o g /a  
nicz.li —  ipcmsko —• czechosłow ack iego  w  <>ko 
licach  Ł aw ocznego , d o k ą d  k u rsu ją  w  k ażd a  
n iedz ie lę  po c iąg i „Niurly —  B ridge" w yehe ■ 
dzące  ze Lw ow a.

p rz y jm u ją  b iu ra  p o d ró ży  „O rb is"  Ju g ic lk m  
»ka  ł tol. 8  -8 3 , C ook M ick iesncza  6  teł. 
1 0 —- l i  i kusa  gtówuia d y rek c ji.

C zar puszczy  B iało w iesk ie j i w sp an ia ła  
je j  h is lo r ją , «iięgająca czasów  W tładysław a 
Jag ie łły , w in n a  po<budzió n a s z -1 SfHj-łeczeństwo 
d o  ud z ia łu  w te j n iezw y k łe j w ycieczce.

- J e d b n  w i e c z ó r  z  Ł o i y s k a m i  

w  S z n u le  $ ł m  F o . i i y c z D y t i i .
W, d n iu  4 m a rc a  b ra tn ia  p o m o c  s łu c h a ­

czów  szao-ły nau k  -politycznych gościła  .e 
l>ie m iły ch  gości ło tew sk ich , b aw iący ch  już 
o d  .tygodnia w W i l i *  z r;u 'ji spo m o w y d ) ni 
nrez n a rc ia rsk ic h . Ja k u  pr-ze.dsta-w.icWe ło- 
t w,s k '' J m -iodz:eży ak ad e m ic k ie j m a ją . oczy 
W-iście, oprócz  za in lc re so w ań  
-sto sp o rlo i1- ym, rów n ież
h ira ln o —inauko’.ve i p o m y czn e . B ra ta m  
moc. S. n ! P c h ę ą c  um ożliw ić sw oim  s lm h a  
Ł  nawbyza.ilic k o n ta k tu  z nw odz.eza u 
t“ A ,k i  z ap ro s iła  ich  n a  to w a r z ^ k ą  „ h u  
h ^ l i o  lokalu S. 'A  £  W u d ek orow aiu -j 
f la e a n ń  polsko-łbtśw sK '. nu  sa

czó r zaszcSys-ii . - w ,m as n w
SN P Wit. W liclhorski, p . J(on*m  « -  ~  ,
b y ć  ,nk* m ógł z p o w o d u  ch o ro b y , przysłał je 
d iiak  sw ego zastępcę. 1 'ró cz  tego b y t w iceprc  
z.es koła .polsko-totew sK iego kol. S iem aszko 
K! Pol-onła, i in n i p rz ed s ta w ic ie le  m ło a /.e ż y  
USB.

Na w stęp ie  kol. St B ohdziew icz p irz e s  
B ra tn ie j P o m ocj SNJ>. w  b erdecznyeh  <4-w 
w ach  powi.lat m :łjw h gowsi, po w zm em ertitt 
o k rz y k u  n a  eześc Lojtwy o rk u -s tra  I 
sp e c ja ln ie  w  tymi celu  zap ro szo n a , o d 'g ra ła  
n a ro d o w y  hy m n  ło tew ski a n astępn ie  po ls 
N astęp n ie  w tu k u  żyw ej rozm ow y i se rd e rz  
nogo n a s tro ju  .pito w zajem n ie  zdrow -e pol- 
sk ie rn  w  nem  („N arot i" ) ,  k tó re  zyska ło  u /  
n a n 5u u l^ w ^ k - ic h  nOŚci.

- VVl m i^ ilzvczasie  z ab ie ra ł kol. Juw s e- 
w iek i (słuch .SNP.t w języ k u  folew sn im 
k ró tk ie  jego p rz em ó w ien ie  v- yWo-iaio odpo­
w iedź w poM ąoi sz u ra n ia  n o g am i o podłogę, 
co w ed łu g  u ta r te g o  zw yczaju  ło tew skiego  
m iało  ozn aczać  ch ęć  do zaw iazan in  p rz y ja ź - 
p i. Z ab ie ra jąc  głos jed en  z gości w :m '.ęn ,«  
L o tjis rd " ' d z ię k o w a ł gcispodflTzotn 'za  p rz y ję  
cie, rów m  ezc-śnie p-^.htrtśl: jąc  n M t ' wraże­
nie, jak ie  iw ju o s ą  on i z. W ij na.

D alej z ab ra ł głos p. d y re k to r  S.NP. Vft. 
W le llio rsk i. którs- w p ię k n e j m ow ie  w  języ k u  
ro sy jsk im , sk re ś lił  z a in te re so w a n ia  szko ły  
p a  istw ein  ło tew sk lem  w  szczególność, jego  
k u ltu rą , g eo g rtttją , h is to r ią , języ k tem  (lekto 

•Vat ło tew  ski) i t. d. a  n a s tęp n ie  w sk aza ł ns 
v (palność In teresó w  l o lsk . i tm t i .y  r o b r r  
o b ecn e j sy tu a c ji  m iędzynai-.dow .ęj 
K ilka w spó lnych  fo lo g ra fij, k i lk a  m elorty j 
odegranych  przez, o rk ie s trę  5 p u łk u , w spół 
m e  o  łśp T w an e  „gaudc-am us", i w reszcie s p a ­
wy n zm ianę  'p o lsk ie ' i ło tew sk ie  d e  oąt.d  
nic p a d  w zg lędem  w y k o n an ia  <o cale  n ieb a  
w ż s z o l  *vytworz.ylły p rzem iły  n a s tró j a pn 
p o żeg n a ln y m  u śc isk u  d ło n i, p-ozostaną niape 
wno jak nftjtlcpszo w s p o m n 'rn ia  po r.iiłyrli 
Ł>t A zach  J a n  ń u e h n o w sk l.

burig. Zpu.sztą ca łu  bez w y ją tk u  ro la  
M auueli  b y ła  opraeow  aaia, p rzeży ta  i 
p rzeąjrow adzon.i konsek  wejntiie, z 
n a d z w y c z a jn y m  a r ty s tycznym - u m i a ­
rem  i p o tęgu jącą  w  m ia r ę  rozw o ju  
akcji,  siłą  ek sp re s j i

R a i ł  W iesfaw ska  z ta len tem , p o ­
wagą, z ro z u m i tn ie m  i godnośc ią  wy 
k o n a ła  rotę m ą d re j ,  sz lach e tn e j  i ko 
o h a ją c e j 'm ło d z ie ż ,  p a n y  von Bern- 
bu rg ;  jiauie R ych łow ska , P aw ło w sk a  
i La<iosiówna dały  b a rd zo  do b rze  uję- 
ie tj py g ro n a  pedagogdeznego, a o 
Z ie lińska  w yposaży ła  g a rd e ro b ia n ą  
Elizę w p ie rw ia s te k  czegoś s to jącego  
p oza  życ iem  r e a h u m ,  ja k b y  w p rz i -  
C/iicie n ieszczęśliw ego fa tu m . Reszta 
w e k o n a w c z y ń  l ia rm o m jn ie  dope łn ia  
ta całości.

N e sk o inp lik tnvane  lecz d o s k o n a ­
le do treści sz tuk i  za s to so w an e  d e k o ­
rac je  pom ysłow e, zwłaszcza w kon- 
cowycli o b ra z a c h ,  e fek ty  św ietlne , p o ­
tęgow ały  n ap ięc ie  wrażi-nia i zdobyły  
u /m in it:  m idzów, co p o zw a la  p r z y p u ­
szczać że „D ziew czę ta  w  m u n d u r  
k n c h “ , c ieszyć się  b ęd ą  długo  n ies łab  
n ąeem  p o w o d z e n i“ in w śró d  publicz 
no.ści w ileńsk ie j  Z astępca .

CH O RO BA  KS. BISKUPA 
M IC IIA L K IE W IC Z A

D o w iadu jem y  się, żc J h .  k.c iiisk u p  K a 
z im ierz  M ichalkiew-:cz -od k ilk u  dn-i z n a jd u ję  
się  -w ‘łączn icy  ,św. Jó ze fa  nu  k u ra c ji.

O U T W O R Z E N IE  IZBY
N IE R E C H O M O ŚC I M IE JS K IE J

W łaścicie le  n ie ru ch o m o śc i  zab ie ­
ga ją  u  w ładz  o zo rg an izo w an ie  w W il 
n ie  Izby n ie ru ch o m o śc i  m iejsk ie j .

Wrladze  (przychylnie po t r a k to w i  
ły te zabiegi i jest n ad z ie ja  że.izba l a ­
ka  z osła nii w k ró tce  u tw o rzo n a .

D ZIS MA ZAPAŚĆ W T R O K  W  PRO 
C E S IE  K O M EN D A N TA  W A L IG Ó in

\ \ 1 czornj m ia ł zapaść  w yrok  w iprocetSiin 
kom cuękinla W alig ó ry , k tóry , jak  w ia d o m i, 
po  ra z  d ru g i s ta n ą ł  p rzed  sąd em  dyscypli 
n a rn y m , o sk a rżo n y  o bezip lanow ą go spod ar 
kę - !>rak w szelk iego d o zoru , c o  w  kons?  
kw łfccji dotpruw adziło  do sze reg u  g to ś n y h  
nau d ży ć .

Wi o s ta tn im  duani sąd u  m ia ła  n a s tąp ić  re 
p lik a  i-iran  ortiz ogłoszenie  w y ro k u . R ozpra  
w a jed n a k  została  o d ro c z o n a . d o  d n ia  dz is rj 
szego z pow i.du  n iep rzy b y cia  k ilk u  członków  
k o m p le tu  s ę d z i a ws k i c go .

Pomoc dla. bezrobotnych 
nie je s t filantropią  
lecz samoobroną!

Wywrotowcy usiłu j wywoiaC naniKę
lofzsiewając -pogłoski o B ilsk ie j w c jn ic .

H ■

Na zd jęciu  naszem  v idzim y (iwie o lb rzy- 
w K oszęcin ie  na  .Śląsk i

l

-sług iifc . O to t r i tw

J a . .
ru z n i'

O st iln io  n a  torenie. poszczeg ó ln y ch  ,powie. 
lov. wroję\yó,dzl«a w ileńskiego, zw łaszcza zu.r 
w uow. w ileń sk o -łro ek im  po jaw iły  się  jak ieś 
e lem en ty  k tó re  sz e rz ą  W ó d  w łościan  pogł > 
isk- o rzek  'tiiji m a ją c e j w k ró tce  w v b u ch n ąć  
w ojnm . A g itac ja  ta, zaczy n a  ju ż  w y daw ać o- 

■oczekując lepsze j kon-w-oee. Wjotścian/ie

ju n k tu ry  w o k ró s ie  w o jn y  na zby t p ro d tik  
t<!w ro ln y ch  'p o w strzy m u ją  się ze sp rzed ażą  
licząc, n a  zw yżkę e o n ,

Nie trze b a  ch y b a  d o d aw ać  że jost to r o ­
bo ta  c zy n n 'k ó w  w yw rót ow ych, u s :łu jący:.h  
w yw ołać fe n n e n l w śród  lu d n o śc i w ie jsk ie j.

Echa zdjściii w Micltaltezkach.
ta inym  i uświad-omiemia trag iczn e j  sa 
m o lnośc i  i  b eznadz ie jnośc i  p o ż e g n a ­
n ia  z u b ó s tw ia n ą  p a n n ą  von Born-

D onosilism y ju i  »  zajściu  w  M ichalisz 
kacti, w  w yn iku  którego pod zarzutem  doko  
jiąniu uupadu na posterunkow ego, poL ietn 
go 1 rozbrojenia aresztow ano: Abr im a Rej- 
iia, J. W ajii.sztcjna oraz b-rl G erszaterów.

A resztow ani uporczyw ie nie przyznają się  
d o  napadu na tle zem sty za zw alczanie prze ■

mytnit tw a, m otyw ując sw ó j czyn  kon ieczn o  
ńeią obrony w łasnej przed będącym  w  sta ­
n ie  p ijanym  kom endantem  poste unku.

D ow iadujem y się  obecnie, że aresztow ani 
w tej spraw ie zosta li w  ubiegłą sobotę zw ol­
n ien i i  w ięzien ia . Śledztw o trw: jednak na 
dal. te)

mjie lipy, rosnąc 
G órnem . L ipy le sad z ił " łasnoręczms-e k ró l 
J a n  III Sobieski w czasie sw ego p rz em arszu  
p rzez  G órny Ś ląsk  z pom-ccą ob lężonem u 
p rzez  T u rk ó w  w iedn iow

Otfo^wna Gczekiwara 
pnżytetzna impreza

O szereg i, ]a t p rz y  k a ż d e j o k a z ji s tw ie r­
dzam y  k o n ieczn o ść  is tn ie n ia  s ta łego , n au k o  
wego, z, lekk io jń  u ro z m a ic e n ie m  ro z ry w k i-  
włfni, k in a  d la  m ło dzieży . CdkKlW &l&y h 1'? 
m ów ił eży  p isa ł o k in ie , o jego jak ic h k o lw ie k  
w adach , a nawisl —  „szKodliwoścri“ , n ic  n 's  
z lik w id u je  fa k tu  jego  is tn ien ia . O no j-e-5, 
p rz y c iąg a  m asy, zaś ze szczególną siłą  dzia ła  
nn m ło d z ież  sw o ją  dość ro zm aiteg o  g a tu n k u  
e fek to w n o śrią , jeśli n ie  w ręcz efekc iarsl-

' -Nna m łodych  „or. g n n t i , it- .-.In T in y y -.. — —' ' , • ' .
każd e j nieffiAi jssi.ranO Ś ci o d d z ie lić  ód tej, 
baż co hn-lj.- ro z ry w k i. T cm  , n r U ;. R  na ' c ' 
n ie  trzeb a. K ino m a prze-.^-Ż i^ z a je t t .  Jp^I 
d o sk o n a ły m  po m o cn iczy m  śro d k  er.i n a u k o ­
wym , tó y w a n o  jest w tym  celu  przez zn ak o ­
m ita  w ięk sro ść  aizkót w szysik ieii s to p n i n a  
cn iyn i za-hcniz:e, a  z resz tą  ,ni"riy 'k a  tam  Pi- 
sa,l«żmv już  o  .em  kieztyś ó j ś ć  sze ro x o . 
W snom nżeliśm y w ted y  także  o akc ji f :!mo 
w ej w w ielu  szko łach  K rak o w a. L w ow .ę ! ’;i. 
znan ia , L odzi, a  przedew .szys.tkjem  o d o ń ' 
s/eizóko /iik ro io n em  n a u cz an iu  p rz y  pom ocy 
k-ina, slo so w an em  p rzez  w y d z ia ł szk o ln  z m a ­
g is tra tu  s to licy . T rw a  to ju ż  dość rlhisro, kg- 
ką lat, a od czasu, k ie d y .n a  ten tem a t p l u ­
liśm y — p o su n ę ło  się  znaczn i*  n ao rzo d , Z 
w iększych  a jin s t R zp ld e j jed y n ie  w  Whln e 
nic się p o d  tym  w zględom  njft d z ia ło . D o ryw ­
czych, czecto b a rd z o  n iesu m ien n y ch  .'"zastań 
po sp o lity ch  o szu stó w , o ozem  p o d aw ało  pra 
Sa). p rz ćd się b io rc ó w  p ry w a tn y ch  i  icit spo 
rad y rzn o m i bezw arto śc io w cin i im p rezam ' 
p ie  m ożna  b ra ć  pod  uw agę.

PrzeefcŻ  wccszcio. w o sta tn ich  ty g o d r  aoh
dKajDah ktńre n ,t'1vlkn n"
uw agę, a le  >i n a a p ijtiz
cu ub . ro k u  zo rg an izo w an e . >nIo-’c 
..Koło P re h is to ry k ó w ", a le  ż y w o ta ’ 
we, w p ad ło  n a  m yśl w y p e łn ien ia  ->m*wi»r.-?j 
tuk i. D laczego? Skąd Kó-o P re h is to ry k ó w ’

W lileńszczyzina. N cM ogródezyzna w “zcze 
gódnoici -i w ogóle ziem ie w sch o d n ie  n a sz e j 
R zeczypospo lite j, są teren em  b a rd zo  , /a n ;e d  
b a n em  jeśii ehodzi o b ad an ia  p re h is to ry c zn e . 
L iezne k u rlia n y  i n n e  p u n k ty  c iekaw e ze 
w zględu na n iew ątp liw ą  trch z aw n tt >4ć  a r th e  
o logicztią p o z o sta ją  p rzew ażn ie  n irzb ad n n -’, 
a lb o  co  g o rz e j —  b y w a ją  ro zk o p y w ali, 'p rzez  
p rz y p ad k o w y ch  czysto  in a tę rja ln y c ii a a m  >- 
nycli u ro io n y ch  .sk arb ó w  z w ie jką  szk o d ą  
d la  n a u k i.

A kadem :c k ie -  Koło P re h is to ry k ó w  CSfi . 
j.ako Jiufno ze sw oich zadań , p o staw iło  sob 'o  
za cel ra c jo n a ln a , sy(.tem atyczną akcjd , 'ba- 
dawc.zą. Skoro  ty lk o  pogoda  n a  to  pozw oli 
ło p a tk a  o ra z  inne, k o n ieczn e  n a rzęd z ia  ii ja z ­
da, -łzy też -giar.sz w pole,

Cóż k ied y  i na  to  p o trze b a  tro ch ę  goiów - 
Ki, a sk ła d k i członków  Koła. to o wii-le. w ie ­
le zan ta ło . . T rzeba  p o szukać  jeszc-.e gdzie 'n  
dz ie j środ liów  p ien iężn y ch  n a  te p race . T rze 
ba żalem  stw o rzy ć  jak ą ś , jak o  tak o  doehodo  
w ą, a jed n o cześn ie  p o ży teczną  impTezę. Tr, 
dnre-ic jesl n iem n ie j koniec,zne bo ty lk o  Waz 
tośe iow e p rz ed sięw z ięc ia  m oże firmow-ać i 
p ro w ad zić  fa k  p ow ażną  eerniąc su  o ja  god 
n.i-ść i z a d a n ia  o rg a n iz ac ja , jak  a k a d e m i i - 
k ie  k o ło  n a u k o w  T ra f  zdarzy ł, że w za ­
rząd z ie  .za siad a  pewN-p reo en zen t film ow y 
(n.:e ja!) i. on to w p ad ł n a  p o m y sł s tw o rz eń ,a  
k ina, d la m łodzieży . D ictum  factu m . Gadu 
padu 7, jed n v m  d rug im , p. d y re k to re m , son 
d o w an ie  npinj-i, w izy ta  u p . K u ra to ra , k tó ry  
p rz y ją ł  to  z u z n an iem  i o to  ju ż  w uli p o n ie ­
dz ia łek  odbyła  ęię o k aza ła  in a u g u ra c ja  wę 
drow nego  „K ina d la m ło dzieży", w  d u łe ;  
sali irimn. im. L elew ela, o godz. 13-ej.

Na p o czą tek  p o sz li „N ibetungow ie", Rze"z 
p o trak tow ąina  na n au k o w o , pop rzed zo n a  
w ięc zag a jen iem  asysientiki p rzy  k a te d rz e  pz 
(•iipolng.ji i k ie ro w n iczk i m u zeu m  arcbeo lo - 
g iczneso  n rz y  I ' SB p. dr. H eleny C eh ak ó w ay  
oraz d o sk o n a łą  p re lek c ją  na tem at „P ieśn i 
o  N ibdliinęnch" i o epo u-, w k tó re j ro z g ry ­
w a s ię  a k c ja  film u, p . G ustaw a F o rsa . ra ił .  

'ayst, s e m in a riu m  filologj.i g e rm a ń sk ie j pr-“  
USB. Po tem  f hu  —- 2 -serje ..Nżhelungów 
w y k ro jen iem  m ożliw ie  n a iw ięk szem  scen  
m ordów , k tó ry ch  w tvin film ie  jest sp o ro . 
Na zak o ń czen ie  g ro tesk a  ry su n k o w a  Flci 
schera . Na in au g u ra c ji b y ł obecny p ro f. p; 
c.heologji k la sy -zn e j FSR . p ro f. d r. G ostkow ­
sk i. lincz w ydz. k u ra to r iu m  p . N arw oysz, 
o raz  liczni p p . dynykforow ie  ■ g im n az jó w  w i­
leńsk ich . Dczn.iów b y ło  s-tosunkow o n ie \v 'ę - 
ln. iIki ty tko  70 z jed n eg o  gimin. im. L e le ­
w ela. Z tego 20 b e 2 ,pfutn:c zagada (10 p ro c  
ilości ogó lnej u czn ió w  ,s*kołv'| i 7>0— w stępy 
.po 20 groszy. P o sy p a ły  się  4eż liczna- zaimó- 
wienisi z u sta len iem  lerm in ó w  w yśw ietlaoó i 
film u  w szeregu in n y ch  ginnim zjów. Z p e w n e  
m i m o d y fik ac jam i, film  będ zie  wyświelilany 
i w szko łach  p o w szech n y ch  (także .zniżlt 
w stępn i N astęp n y  film  będzre  k ra jo zn n w  
czy, d o sk o n a ły  ,,S-nouk“ z życia t  sk im osów .

Cóż d odać  na zak o ń czen ie?  P o w o d - aiiu 
.symipatjaązneinu Kołu P re h is to ry k ó w  w lak  
p o ż y te cz n ie  zamiea-r.onej p r a r j .  P ełndgo  s u k ­
cesu, zarów no  w jego śoislej .specjatnoś'-!. 
j a k  sv p o d ję ic j p rzezeń , b a rd zo  p o ż ąd a n i „ 
b a rd z o  ipolrze.bni1 j i n a reszc ie  zai.nnugurow a 
n e j. k in o w e j im p rez ie  szko lnej. P o w odzen ia  
p o d  k ażd y m  -względem.

(sk.)

N.ż m a rg in e s ie
fuo jencji Prezyd ium  Centralne] 
Spółdzielni Szkolnej w WKnle  
u Pana Kuratora Szeiąaow skiegc

Szkoła p o w szech n a  jest d z is ia j p rzodm io  
tern szczególnego  z a in lo re so w am a  d la  lud/.i 
którymi .przyszłość naszego  m łodego- pańs-lwu 
n ie  je-st o b o ję tn ą . P rzez  je j  in u ry  m a  p rze jść  
k a id y  o b y w atel, m a w miej o trzy m ać  w i e d / e  
i nychow anie.

W obecnych  w aru n k ach , gdy w sto su n k u  
do Lik o lb rzy m ie j w iększości m łodzieży , dom  
z ró żn y ch  w zględów  nie sp e łn ia  sw ego wy 
chow aw ezego  z a d a n ia  —  to  o-slatn.ie ma d i , 
nas .szczególni'.' w ażne znaczonie. Nie m ów m y
0 n a u czan iu , ono już  p rz ew a ż n ie  o siągnęło  
n a leży ty  -poziom, ale  w ycho w an ie  m łodzieży  
w szk u łach  po\y-tzechnych nie. p rz e d s ta w ',  
się  n ap raw d ę  w tak  b a rd zo  ró żo w y ch  koli-
1 ach. Na tum  polu  jes t jeszcze b a rd zo  dużo 
do z ro b ie n ia . M o/.naby w yhczyć  cały  szereg 
pow odów  tak ieg o  s ta n u  rzeczy , ja k  obc iążę  
iwę lu u u zy c ieL tw a  liczbą dzieoi i godz a. 
w arunk-’ lo k alo w e  szkół, n ę d za  m aD rja h -  i 
m łodzieży  j t. d. d t. d.

Je d n a k  w k ażd e j, n aw et m ajtandni* jsze j 
sy tu a c ji możma b a rd z o  dużo zrob ić  zwla.st. 
cza gdy się w eźm ie d o  p ra c y  g ru p a  liiaz 
d o b rze  '/o rg an izo w an y ch , w ie rzący ch  w w 'c l 
ką w agę sw o je j p racy  i w je j  po w odzenie.

W?, m yśl ty ch  zasad  g ro n o  n a u c z y c h  
spółdzielców  p o d ję to  n a  te ren ie  V, , .ilna i u  
w ub iegłym  roku  .szkolnym  żyw ą akcję  w k i .1 
ru n k u  s k o o r d y n o w a n i  p ra c y  sp ó łd z ie lcze j 
poszczegó lnych  szk ó l i sk ie ro w a n ia  je j  w t' 
żysko p ro g ram o w o  i intc.iusywnie p ro w a d zę  
ne-go w vch-S-'\ an ia  o b y w atelsk ieg o  m h/dzieży  
Z o g ran izo w an a  w tym  celu  c e n tra la  spól 
dz ie lić  u czn iow sk ich , dzięk i p rz y ch y ln em u  u 
s to su p k o w a r iu  isię do je j  po czy n ań  m-;ejs 
cow ych w ładz szk o ln y ch  osiągnęła  n iebyw n 
h' sukcesy .

U jęła ona o rg a n iz ac y jn ie  n ic ty lk o  o-gól 
s-nóldzielni u c zn : o w.sk i eh w szko łach  pcw  sza 
ch n y ch , a le  częściow o w .średnich i zaw ód j 
w yeli, a co  n a jw aż n ie jsz e  w y p raco w ała  d l i  
n ich  Tcalny jiro g ra m  w ychow aw czy , m o i 
w y do  syprow adze,nia w życie naw et w- d z i.s ''j  
szych Toz-pas7liiw ycli w a ru n k a c h  m ate rja !  
n ych  szkół.

G s ta ln io  p rs'zyd jum  C e n tra in c j Spóld. I 
ni szk o ln e j w  W lilnie przedsL aw iło  n a  a u d  
jo n cji k u ra to ró w ' .śzetugow skizunu do tyelt 
czaso iyy  Asrcfcek C. S. S, je j p ro g ram  or.i 
ż-ele i zad an ia . );tó re , .sobie p o s ta w ,łą  p a  n a j  
b liższą  p rzy sz ło ść . P. kupfitór o d n ió s ł się 2  
w ielką  źyc.zLiw uśogj ta k  do  d o ty e b c ra s o s fy c ii ' 
p o czy n ań  C. S, S., ja k  róviTT:eż dfl Jeij zaE.iy- 
rz eń , ip rzy rz ek a ją r  zę ,.A -4-
id ącą  p o m o ^  P»-* 
in n ą  piw

. oiiy da lek o  
a rę  tę  bowńem, ja k  k ażd ą  

..cę, obejm ującą sw oltn  xnkresent 
hitml^ZfŻ szkolna  i pogłęoiajiteą srosnnek  
w> e ł:c n attązy nauczyciela do m łodzieży, w cc 
sze le  dającą dużą ew araneję na otrzyina-iie 
pozytyw nych fezuUatów w ychow aw czych -  
uważa p. kurator za jeden v najwaźisfcjszą eh 
odcinków- pracy społecznej nauczyciela

Je-st to  baTdzo słu szn e  s tan o w isk o , g d \ż  
yeśti s ię  c h ce  osiągnąć  M ałe w arto śc i w ych  > 
w aw cze czy  to  w s to su n k u  do jed n o s tk i n \  
g rupy , trzeba  ro zp o cząć  d z ia ła ln o ść  w ychow a 
wc.zą w sposób  'in ten sy w n y  już  od' n a jn iło d  
Szych ła t 1 p ro w a d z ić  ją  s ta le  d '"system alv r?  
nie.

T ru d n o śc i bow iem  w o trzy m y w a n iu  trw;- 
K ch  w y n ik ó w  w ychow aw czych , zw łaszcza i 
śli chodzi o  wyrobietnie. s-połcczne m łodzieży  
s ą  n iek ie d y  w iększe n aw et, n iz  w ynikóA  d 
d ik tycznych .

D latego w szkole powszaM-lmcj, przeor 
w szystklem  w szk o le  ł " wśród m lodzL ż  
szkolnej w int en nauczyciel zrobić wrezystao 
co jest m ożliw e z  zakresu w ychow ania spo  
łeexnpgo, zanim  w yjdzie z tą pracą poza ścla 
n . szkoły  do starszego  społeczeństw a.

' wHt

R / D J 0
W1L\?C

UONTFDZIALEK. 'dnia 6  m a rc a  1938 ro k u  
11.40 —  p rzeg ląd  p ra sy , kom . m et., czaa 

12.10 —  p ły ty , 13,20 —  kom , m eteo r. 14 40
—  p ro g ram  dzienny:,. 14.46 —  m u zy k a , pop. 
laTna (p ły ty i 1.515 — ^g ie łd a  rolm icza,’ 15.2:
—  a u d y e ja  dla dzieei, 15.55 — ‘ p ły ty , lfi.lf  
p o g a d a n k a  m uzyczna , 10.25. —  le k c ja  fran  
cusl i >go. 16,40 „Żyw iołow y p ro ces w zrost- 
m ałe j w łasnośc i ro ln e j"  odczyt, 17.00 —̂  kun 
c e r t  w p rz e rw ie  k o m u n ik a ty , 1 .7 , 5 5  —  p ro g ­
ram  n a  w to rek , l s . 0 0 _—  odczy t d la  m a tu rzy  
stów  „A leksam der F re d ro " . 18.20 w iad  b ie ­
żące, 18,25 —  k o n cert życzeń. 18.40 .L itw ? 
p ru sk a "  —  odczyt litew sk i. 18.55 -< ro z jn ą '1 ,
19.00 — o d c in e k  pow ieściow y. 19.10 — roz 
'.ipjrtosfj 19.1,, —  wil kom  sp o rto w y . 1 9  ; j

.N ą  w id n o k ręg u  19.45 —  p ra s . dz ra d j
20.00 —  sk rz y n k a  tec h n icz n a , 20.15 —  op era  
, Aidir" (płyty, w- p rze rw ie  dod. do  p ra s . dz 
ra d j. i w iad . sp o rt, 22.55 — kom  m et. 23JK)
— m uzyka  tan eczn a ,

V  A R S Z A W A .
i5.35 - „S k rzy n k a  .pocztow a" dr. II

■Stęp o w.sk i. 18.25 — M uzyka lek k a  z gas-tro 
nom ji 19,20 - - s k r z y n k a  poezrtow., „  re*ni- 
cza —  inż. W .  T u rkow sk i.

Ęg 'łł»*iTTTTrrTTr»TTr-r-T-TTTVTł r r r r r r i  ^

| RESTflURPCJR Ż
| . O G M I S K O *  |
► w  r J o w o g r ó d k u  ^
► wydaje śn lad rn ia ,  obiady : kolacje, ł
f” Przygrywa orkiestra talorowa. <
a Piwiiica zaopatrz, we wszelki ; trunki ^
► Ceny znacznie zniżone. 3

ŁjL*AAAAAAAAUiAliAAAAAUilAAAiiAaamaAAAA u

I RESTAURACJA
Z A C I S Z E "

Mały Zćmek*
9 9

w Ncwcgrćcku —
L o k a l  p o n ę t n y  i m i ł y .  K u c h n i a  w y ­
k w i n t n a .  B u f e t  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  
w  z i m n e  i g o r ą c e  z a k ą s k i .  G a b . n - t ,  

Z e s p ó ł  m u z y c z n y .

C e r y  n i s k i e  C e n y  n i s k i e

Popierajcie L ig ę  Morską 
i Rzecznąl

Koncert Marynarki Wojennej 
z Gdyni.

■Staraniem Ligi Morskw-j • h o la n ja h ie j  z-. 
Muki do V\NI,"1 a zaa.ngaio-w an a  re p re z e n ta c y j­
n a  orkiesLra m ar . w o je n n e j z G dyni na 
d z ień  12 b_ m.

AM d n iu  tym  o d b ę a ą  się 2  k o n c e rty , /  k io  
ry ch  jed en  p' ■- w ięcony  będ zie  w y łączn ie  m ło 
dz ieży  szk o ln ej. Ze w zg lędu  n a  w ysoki po 
ziorn a rty s ty czn y  orkn-M ry —  n a le ż y  przy - 
(puszczać, że pro-pagabdow  y te n  k o n c e rt b ę ­
dzie m ia ł og ro m n e  pow odzeni- , tembaz-d/.i* j 
że re p re z e n ta c y jn a  o rk ie s tra  M n ry n ark . AAo-. 
J-innej odw iedza  W iln o  p o ra ź  p ierw szy .
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1 rok i 6 miesięcy więcrenia ?a żoną.
Sąjtl O k r ę g ó w  w  L it td c  'Ł atał PI© ,/* 

S a p an ia , r ł a k te lo la  m ły n a  w  aMIejnOTUW iy 
źnio  pod  L id ą , ja k o  p o śre d n ią  p rz y e ty n r  wy 
panKti v  o rm ynłe  t  p ow odu  u le /u b e zp iee /e -

n ia  b o lą  w try b y  k tó reg o  d o s ta ła  s ię  jeg o  
ło n a  1 pon iosła  Amiei-ć n a  mlesjseu w  rftye/ 
n lo  r .  b . nu  1 ro b  i 6 m dfsięfy  w ięziona.

W i e z i e n i e  z a  f a ł s z e r s t w o .
Sad ok ręgow y w L dzie  sk a z a ł m ieszk ań - 

(ó w  w si R ulew u-ze gm. w aw i& rsklej —  K s 
ro la  M icnała  i W o d e jk ę  K azim ierza  Ta 
s fa t t to w a n ie  po d p isó w  n a  p o d a n iu  o  zap o n .o  
gę p o p o gorzełow ą d c  K o m u n a ln e j K isy  O- 
s*,ez<djaości w L k lz ir n a  k w o tę  1000 zŁ o- 
ra z  w eksli n a  sa rn ę  600 zł., k tó re  zo sta ły  zre

a lizow one n a  k a rę  w ięz ien ia ; p ierw szego  na 
1 ro k  1 3 m iesiące , d ru g ieg o  na 1 ro k  1 6 
m iesięcy  o ra z  p o zb aw ien ie  o b u  p ra w  na 
p rzec iąg  la t 3. P on iew aż  o b a j o d p o w iad a li z 
w o ln e j s to p y  —  n a  sa li n a s tąp iło  a re s r to w a  
nie I o sa d z en ie  w więzie.niu.

I
I

9
i

Komunalna Kasa Oszczędności
p o w i a t u  l i d z K i e g o  w  L i d z i e

załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakre* bankowości.
K a s a  p rz y jm u je  w k ł a d y  p ie n ię ż n e  na bardzo korzystnych warunkach

i na wesokie oprocentowanie.
W k ła d y  przyjmują się w złotych obiegowych, złotych w zlocie i walu­

tach obcych.
Za w s z e lk ie  z o b o w ią z a n ia  K a s y  p o n o sz ą  n ie o g ra n iczo n ą  o d p o ­

w ie d z ia ln o ś ć :  K a s a  ł P o w ia to w y  S e jm ik  L ld zk f .

*
I

«9

Po n ied z .

6
Marzec

Dziś; Wiktora 
Jutro: Tomasza

Wschód słońc* - 
Z*chód

&, 6 a*- 13 

st 5 m 22

ach:
1° r
2 ‘ C 
7 ' ‘

ip iSt i*2 ni i 2ak.ea£Ju ftfleteoroiogji t> S 6 
a z dnia 5 i 1 19.̂ 3 roku.

i* enir średnie  ̂ mi limę ii *c h: '59
* * p ru S u r*  ś r*d r.t*

n*i w yż« £* 
n  a  - n  < z  * 7 a 

OjPkd: —
& , a t r: w s c h o d n1 
5 a denc’ - : lekki wzrost.

* J  y- * c  i p o c h m u i n o ,

—  Przew idyw any przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym  6 m arca, w edług
C h m u rn o  z m ożliw ością  o p ad ó w . N ocą lekki 
uirtkz. D niem  temp- 'ira  tu r  a w po b liżu  z<ł..a. 
SłaW  w ia try  w schodn io  i po łu d n io w o -w ach o  

dnie.

n;y n o w y c h  o b y w a t e l i 1 r ó i
KICH W W  OJ EW W ILENSKIEM -

" ’ ionjym  m iesiącu  w ładze  a d n u n s tr - i
W  - ” yn « a  w y d a ły  16 dow;>

e r jn e  n a  te re n ie  nr."   ----  " 'O ziem rum .
dńw  obs-v atel.stw a po lskiego 
P o n ad tc  p rz y z n a n o  p ra w e  azy lu  k i rn i  — 
gra  itńn i, k tó rz y  zbiegli z te re n u  panstw  eĄ 
rU-nnyeh do W 'W iSŁCzyzny. ó  l y f g g  «** *  
na te re n ie  po szczeg ó ln y ch  Pr,wiatow^ 
wótlzżwa w ileńsk iego  w y d an o  o
w.nlów obywatelstwa,

NAGRODY DLA E C Z E S T N Ik Ó W  
%a RCI U tSK IC H  Z A W O D Ó W  

W N O W O G R Ó D K U .
VV, zw iązk u  ze zbliża japsnii się  zaw o d a ­

m i n a rc ia rsk iem u  Z w iązku  1 .Strzeleckiego 
W lschód' m ającem i, się  o d b y ć  w N ow ogród 

ku  w d n iac h  U  i 12 b. m. —• n a p ły w a ją  d ,  
w k re ta r jn tu  za rząd u  k o m ite tu  (lokal BBW R 
O grodow a 5) n ag ro d y  o fia ro w v w an c  p rzez 
osoby  doc n ia jące  sipor.i w  ogólności, a  n a r  
eiarwtwo w szoze.gólnościi. 1 ta k  ip. dyr. L=*,n 
K o rd ja k  o f ia ro w a ł łyżw y p . p rezes P io tr  
S ieczko o fia ro w a ł k ilk a  k siążek  p. p o se ł J. 
M ałynicz o fia ro w a ł d la  zw ycięskiego zespołu 
w- ko.nkurs.ie p ięk n ą  s ta tu ę  d ru ży n o w y  3 d ru  
żyny  h a rc e rsk i" j  o fia ro w a ł k ilk a  k siążek , 
h a rce rze  zać 3 d ru ż y n y  —i tuk  . n a r ty  Poza  
tein  o trzy m an o  szereg  innych  n ag ró d .

W FJSZY SZK AC H  P O W S T A Ł  Z W IĄ  
ZI.K  R E Z E R W IST Ó W .

W  E jszy szk aeh  z in ic ja ty w y  por. re /. 
B ien iasza  S lan is ław a  o d by ło  się  o rg a n iz a ­
cy jn e  zeb ran ie  zw iązku  rezerw istów ', w kló- 
rcm  w zięło u dzia ł p o n ad  200 osób  N> tm iż »  
zeb ran iu  d o k o n an o  w y b o ru  z a rz ąd u  zw iązku 

w  sk ład z i *: —  p re ze s  —  por. rez . Bion-a*-* 
S tan isław , w icep rezes —• G otow iecki S ta n is ­
ław , d ru g i w icep rezes —  G olm ont Stani* 
ław  se k re ta rz  —  \Vro łk -D om ańsk i, sk a rb n ik  
— Wtięski D y m itr o raz  koirsendaTit o d d z ia ła  
Ja w o rsk i A leksand :t . .lest lo  p ierw szy  o d ­
dz ia ł zw iązku  reze rw istó w  na  t “ryftie e m 'n v

koło 100 Sa»

NISZCZ V

N a P A D  W  L ID Z IE .

N ARCIARZE  
Z A D R Z E W IE N IE  PR ZY D RO Ż NIC.

Przed kitku dniami -|>C, jalim komisja 
ramieniu magistratu 1 władz „dminLstraeyj 
nych przeprowattzdlu lustrację ,erenov . 
r/y-.tycb na przedmieściach Wthiu w < kob­
each: Puópleszkl, Góry Trzy krzywiej 1 Za 
krętu Komisja ustaliła, że liczni miłośnie- 

i.aiu-iarsklcgo zjeżdżając z gór uiszcza 
drzćwka przydrożne.

W z w ią z k i z tern w yznaczono speeiadnu  
ter ny d ozw olone d<i upraw iania narciarst 
, n . P o lleja  otrzym ała w  zw iązku z tom nu 
kuz przestrzegania by pareiarzc u le  przekra 
rat! -m arzonych prez kom isję m iejsc

#

FAŁSZO W  A N IE  A R T Y k l Ł ó w  

"  P IE R W S Z E * PO T R Z E R Y .

Instytut oacłai. artykułów  zywnosę! 
w fcb  dokonał W ciągu ubiegłego m iesiąca  
468 m ai Iz artykułów  iyw  nośclow ych . IV wy 
ntku przeprow adzonych badań stw ierdzono  
w kilkudziesięciu  w ypadkach la-szov ai*b na 
btrlu. w ędlin i innych a rtik n ló w  pi«rw s»c| 
potrreby.

I ALA W Y S IE D L E Ń  Z LITW  A 
LL E G Ł A  O D P R Ę Ż E N IE

K ila  w ysacdk ń i  g ra iro  L itw y w o s ta t 
n ich  m iesiącach uległa zn aczn em u  d p rę z c -  
,riu. cąągu lu teg o  z g ra m c  Li *y  do Pol 
aki - y s - d l o n o  :alcdw->c 4 osoby  narodow o 
śe p o lsk ie j i 6 inn e j

S T .  A. W 0 T 0 W 5 K I .

Jt-dcn z d o ro żk arzy  w L idz ie  w; w li i \  
p ro s ty tu tk ę  d o ro ż k ą  lio  m o stu  k n ie jo w eg o  
k u ło  k o sz a r 77 p . p. (lin  ja L id a  — M oło jce*  
no) gdzie k aza ł je j  ze jś  ći sam  o d jee lia ł. \T  
tym  czasie  w y skoczy ło  z  pod m o stu  czterech  
r.sebnikÓY k tó rzy , n a jp ie rw  zażąd a li nd n ie j  
10 z ło ty ch  a do  z a b ra n iu  tak o w y ch , d o k o n a ­
li n a  u le j gw ałtu . D w u z ow ycli osobników ' 
n a p a d n ię ta  p o zn ała . Zajęły się  n im i w ładze 
b ezp ieczeństw a.

T I  M U Z Y K A
—. D zisie jszy  „T an i poniedziałek** w Tc 

ati-zo n a  P o h u la n ce  będzie  n ieo d w o ła ln ie  o- 
s ta tn ie m  p rzed staw ien iem  se n sa cy jn e j s z tu ­
k i ,.P o ca łu n ek  p rz e d  lu s tr  -in '‘. C ęny proroi 
gandow e. (o.d. 20 gr.)

—. J u tro ,  T. III . o godz. 8-ej
i .R ń n łń z ę la  w m u n d u rk ac h  '-.

  T e a tr  m uzyczny  „ L u tn ia " . Dzis w- dal
szym  c iągu  wsparuiała ko m ed je  m u z y n n a  
S to lza . Pc.pi>ina“ , k tó ra  ze w zg lędu  n a  sw ą 
o ry g in a ln ą  treść, i n u łą  m uzykę  —  zyOcała 
o g ó ln ; u z n a n ie  i c ie szy  s.e wuelkicni p o w s  
dienticm . W( ro li g łów nej F.lna G istcdt jest 
p rz ed m io te m  c o d z ien n e j o w acji. P ierw  sz o r/ę  
J a ą  o b sad ę  tw orzą. H a lm irsk a , Hajclaorow- ęz 
D .-m bow ski S zczaw iń sk i i K \V y rw i« z-\\.i 
cb ro w sk i /.nrż lu  TPłl^bł. .

_  P rzed staw ien ie  p ro p ag an d o w e  „ L u tn i"  
W cuvdę n a jb liż sz ą  n a  p rzed staw i mi i p ra p a  
gaildoWi-tii u k a że  su ; m e lo d y jn a  i ogó ln ie  lu 
o .an a  o p er "tka J a m o  „K ry sia  łcsn irzaiiK a 
z E- G istcd i w ro li ty tu ło w e ,.

Z ŁO T O W Ł O SY  SFlrtKS.

w y k rz y k n ą ł  rl  u r s k i  
(k> za nieszczęście!

Kto m uw i ?
T u  m ówi T u rsk i .  Czy niogę jio- 

prosii do  te lefonu h rab ian k i :  K i r ę '
— H rab ian k i  n iem a!

.(ukto n iem a ' —  zdziwił się - 
*\ ydaw ało  mi się, że przed  chwilą  
odebra ła  telefon sam a i poznałem
jej głos.

— P o w ta rz a m  niema! —  zap rze ­
c z y  t k a m e r d y n e r  — T o  bytfl p o k o ­
jówka -

A kie«dv mogę zastać  h ra b ia n k ę
w dom u?

H ra b ia n k a  —  k łam ał.  <)ak 
z uut .Tan -  dzis r a n o  eyjechała  
z W arszaw y i n iew iadom o kiedy po 
wróci.

— Boże!
Spór.niłi-m się !
Proszę... Proszę... doda ł  powi 
dzieć jaj koniecznie, gdyby  ,,utro. po 
jutrze i^yowróciła, że m usi się ze uą 
zobaczyć W  bardzo  w ażne j  w łasnej 
sprawie!

Dobrze!
— Połączenie  zasia ło  przerwam.-. 

Clv.li gdyby' w ualziała  Kira, jak [Kistą- 
piEi n ie m ą d rz t .  uc iekając  od osobLstej 
rozm ow y. Ileż tiszczędziłoby to jej 
u trap ień . Bo po drug ie j  s tron ie  d ru tu  
(el<‘fonieznego stał T u rsk i ,  z pa-sją 
w y m ach u jąc  jak im ś  c za rn y m  no tesi­
k iem , ka je tem  zeg a rm is trza  lu p k o .

W yjechała!  — p o w ta rza ł  -  
W ięc m c  nie m ogę pomóc! A jeśli jest 
jak myślę, to ła tw o w y c iąg n ą łb y m  j 
z tych  p rzek lę tych  szp>n T rauba  
\  przy na jm nie j ,  v y kaza łb y m  jej, jeśli 
lego nie wie, kun  jest ten pan b a ro n  
mój d a w n y  zw ierzchn ik , w istocie.

Gdyż notesik  powdedział m u  wiele... 
TyTńczasem I ra u b  w znakom itym

p o w i e ś ć  w s p O ł c z e s n a
h u m o rz e  p o w rą e a ł  d o  d om u . Lpót Ki­
ry zosta ł  p rz e ła m a n y — i m n ie m a ł ,  że 
rue n ie  s tan ie  na  przeszkodzie  jego 
p lanom .

Gdy zna laz ł  się w sw ym  a p a r t a ­
mencie, s łużący  doręczył m u  list. 
W  zw ycza jnej  kopercie , zaad resow any  
dość n ie k sz ta ł tn im  pismem.

O tw orzył i czytał:
.Z lekcew ażyłeś p ie rw sze  o s trze /e -  

żm ie !  -— b rz m ia ły  słowa listu. — Nie 
sadz jednak  że n a m  ujdziesz! O ile 
nie zło/\*s/ w w iadom i m nm  jscu pół 
i m i o n a  a właścic ie nie zwrócisz, bos 
je. n a f  zagrab ił  d o tk n ie im  cię tak 
boleśnie, jak  się m espodz iew asz  tego! 
Masz d w adz ieśc ia  cztery  godz iny  do 
n am ysłu .  -Jest to n a p ra w d ę  m isze o 
siat nie os trzeżen ie" .

P odjń  ,u brak ło .
—  Kto p rzyn iós ł  

p y ta ł  s łużącego.
J a k iś  c h ło p ak  

- -Szyńko mi w-ręczył go i jt-szr/a  p rę  
d z e j ' uciekł, nie czeka jąc  na odpo  
wiedź.

— Acha!
1‘r a u b  u śm ie c h n ą ł  się lekko, po- 

/(astawiszy sam  w gabinecie . O ile p j -  
g ró żk a  o t rz y m a n a  p rzed  k ilku  dn ia  
mi p rze ję ła  go lękiem , o tyle ta ni# 
w y w a r ła  na n im  żadnego  w rażen ia  
Z dąży ł już o d e tch n ąć  i nam yśleć

- s i ę- . .Cóż właś iwie uczynię  m u  mogli 
ci ludz ie?  Nic! S k o m p ro n r to w  ae fuk 
ta m i  tyczącym i sie jego  p rze  .złości. 
Ali.-ż d e m a s k u ją c  T ia u b a ,  jednocześ­
n ie  i siebie n a ra ż a l i  na pow ażn i n ie ­
bezp ieczeństw o . Zabić?  Niewiele p o ­
m ogłoby  im to, gdv z przedew  szysi • 
k iem  ciibdzilo tej bapdz ie  o  p ien ią-

NA w lLLdl AIH BRUKU
ZAGADKOWA ŚMIERĆ ROBOTNIKA
V,lca«raij w  nocy w. w ędzarai śledzi Troć 

ki, g o  (Zuwulna 21) zm arł przy ragadkoa-ych  
okolicznościach  44-letui robotnik Józef Mn- 
raszko (Śniegow a 13).

Mu ras.'ko przyszedł wJeczorcm do pracy, 
a gdy nad  ranem  wfrtąpll dc w ędzarni dozor 
ea ziu ilazł go  bez oznak życia. Pogotow ie ra 
om kow e stw ierd ziło  zgon

P rzy czjn a  śm ierci nie została ustalona. 
Z achodzi przypuszczen ie, że zoiiarł on  m -  
i kutek zaczadzenia.

Zw łoki przew ieziono d« instytutu nredy 
cyny siędosrei, gdzie dokonana zostan ie  sek c­
ja zwłok. (e)

ZAMACH • SAMOBÓJCZY
W czoraj wieczorem  w in lc  zkaniu przy ul 

W.. StefańslŁicj 9, w zam iarze pozbaw ienia  
się  życia  zatruła s ię  esencją  kw asu siarcza  
nego 28-Ietnia M. GtrłowacKa.

P rzew iezion o  ją do Szpitala Saw icz.
Przyczyna —  ciężki stan m atcrjalny.

SAMOBÓJSTWO WOŹNEGO SZKOŁY 
POW SZECHNEJ NA AN TOnOl.U.

W czoraj w godzinach  popo łudn iow ych  
przy  u l A n lokolsk icj 61 popełn ił sa m o b ó j­
stw o  przez pow ieszenie się w jg n y  szkuty  po- 
.\vszeclm ej M ichał W itkiew icz. W itkiew icz wy 
ki rzyslaw szy chw ilow ą nit obecność d o m o w ­
n ik ó w  zaw iesił szn u r i zrobiwiszj pętlę p o ­
w iesił się. Gdy żona W ilk iew icza p o w ró c la  /  
mia&ta do bioniu zhalaz-ła go w iszącego  bc-z 
oznak  życia. Na m ittjsce w y p ad k u  zaw ezw ano 
pogotow ie ra tu n k o w e. Pow ody sam obuj.,tw .i 
n ie u sta lo n e . te,!

Wi OBAW IE PRZED MAGNIFIKĄ.,
W tezoraj w ieczo rem  do III  k o m isa r ju tu  

p o lic ji w p a d ł zad y szan y  łS-lctn: B olesław
S arn ack i (ul P o lo w a  11) i głosem  d rżący m  
od ip rze razen ia  ośw iadczy ł: „G dy w ra c a ł 'n i  
d o  d o m u  p rzez  C ielą tn ik , w pobliżu Góry 
Z am kow ej n a p a d n ię ty  zosla łcm  zn m ack a  
■przez dw óch  n a p as tn ik ó w , z. k tó ry ch  jeden  
u d e rzy ł m n ie  jak im ś  Iwar.cym  p rz e d m iite rn  
w głowę, a d rug i chw yt-tł za g a rd ło . U padłem  
a  wów i-zas n a p a s tn ic y  p rz esz u k a li m o je  kie 
sze.nie i z rab o w aw szy  zegarek  o raz  go ió  v,kę 
na ogó lną  sum ę 50 zł. zbiegli w k ie ru n k u  
W ił m ki" .

Z arząd zo n o  d o ch o d zen ie , k tó re  w y k a z a ­
ło, że S a rn a ck i n a p a d  sy m u lu je .

W  rzeczyw istości b y łb  naczej \Virac<>ł 
on  do (lumu „p o d  d o b rą  d a tą " . \VJ C ielę tu '- 
ku  .zaczepiła go ja k a ś  n a d o b n a  c ó ra  k o ry n  
lu, ws-/częła rozm ow ę i w je j  trak c i ' o k ra d ła  
go i u lo tn iła  się.

P rz y p a rły  d o  m u ru  .Sarnacki szczeTze 
p rzy zn a ł się  d o  lac ji, Tłumacząc, się  o b a ­
wą p rzed ., to n ą . (CT

USIł.OW ALI SPŁAW IĆ FAŁSZYW E  
,  DWT)ZŁOTÓW1vF(.

Na g orącym  uczynku  u siło w an ia  puszcze­
n ia  w  obieg fa łszyw ej d w uzło tów ki -o sta ł za 
trz.ym »ny n a  ry n k u  Suboc-z W , 'socki P io ir, 
m iesjkan iec, w si K iena, gm. m ick in isk ic j. Ró- 
w nież na  i > nku  ł.u k isk im  z a łrz jm a n o  z fał 
szyw ą d w u z ło tó w k ą  m ieszkańca  wsi 1'cszyle 
gnuN rzcszaii.skiej W ład y sław a  G ranow skie- 
go F a łszyw e m onety  zakw estjo n o w an o .

UCI1YGŁKA Z DOMU WYCHOWAWCZEGO.
W czoraj zbiegł z dom u popraw czego  dla 

dzieci zan ied b an y ch  (T rw ała  3) i-Ietm  
cl ow anck  zak ład u  Edwar-d Aaarow . i ’ov ia- 
d o m io n o  o jego ucieczce k iero w n ik a  z a k ła ­
du p. M ikołaja  Ow iJna, w szczęto za zliiegicm  
poszuk iw an ia . te.i,

„KAZIU KO WA" O Ki. A W A NA Z łO O Z IFI

W czo ra j n ad  ranem  w yw iadow cy w ydzb 
łu  śledczego p rzep row adzili obłaayę na  ry n k u  
Łuki.skim . Podczas obław y ząirzy in am . sze ­
reg  złodziei m  ejsco-wycli o raz  p jzy b y h -cb  
sp e c ja ln ie  n a  „Kaziuka* z pTowincji

y \' w 1, n ik u  ob łaby  zatrzy m an o  i osadzo. 
no  w areszcie około  20 Osób, Pozatem  w- c ią ­
gu d n ia  w czorajszego zan o lu w an o  n a  j a r ­
m ark u  dw a  w y padk i k radzieży  kieszonko 
w vch  o raz  Lilka w y p a d k ó w  kradzieży  z w o­
zów. W  k ilku  w y p ad k ach  spraw ców  za lr/y - 
m ała  policją,

POŻAR W’ MIESZKANIU.
W czoraj w ieczorem  przy ulicy R udnick iej*  

Nr 17, w m ieszkan iu  l , r a r la  Z a in tw e ru  na- 
sku lek  nie(>strożnego obchodzen ia  s i c 'z  og 
n jem  zapaliła  się podłoga i meble.

P o ż a r z likw idow ało  pogotow ie s lra /y  ur-
„m w ei U.!

clze, u on  tych  p ien iędzy  sobie wyi'vc ie 
nie pozwoli.

Ś ród  n ic h  jeden  ty lko  był n i e b  z 
p ieczny . L ipko . Bo, w y łąc /i t ie  m ia ł  
zem stę  na celu  Lecz, dziś w ł a n i e  
p rzeczy ta ł  w p ism ach  -z wielką algą 
w iad o m o ść  o śm ierc i  L.ipk 

Tedy.
—I D o tk n ie m y  cię lak  boleśnie , jfek 

się tego n a w e t  n ie  spodziewasz! 
p o w tó rz y ł  lekcew ażąco . — No... no 
C iek aw y m  ? Nie je s te m  m ałe  i / iecko , 
b y  ła tw o  b j  ło m n ie  p rzes tra szyć  

l pow oli zapa li ł  pa jiie ros  i

W T ł UDZIL 106 ZŁ.
P. M agdalena Źu.pis zam ieszkała  przy  ulicy 

ik u n ln ik ań sK 'e j 8 zam eld o w a ła  p o lic ji o wy 
łudzen iu  od n ie j przez n iejak iego  „F runcisz  
k : / • '(nazw iska i ad resu  b rak i 100 zł. Po licja  
p row adzi dochodzenie . ic)

TRZY KRADZIEŻE MIESZKANIOWE.
U biegłej no cy  n icu jaw n ien i n a raz ić  spraw ­

cy p rzedosta li, się  do m ie sz k an ia  Anny H er 
iru now iczow ej przy u licy T u sku lańsk  iej 18 
i sk rad li s lum ląd  roz ired tych  rzeczy n a  ogół 
n ą  sum ę łOO zk

T ejże no cy  ok rad z io n e  zostało  m ieszkanie  
p Ja n in y  B artoszew iczow ej ml. W iłkom ier- 
ska Nr 1) n a  500 zł.

W czo ra j rów nież  o k rad z in o n o  m ieszkanie 
S im chy F jgesa . S lra tj  w ynoszą 134 zł.

O w szystk ich  k rad zieżach  pow iadom iono  
w ładze policyjne, kfJłre wszczęły dochodzę 
nie. - ffir)

PRZ YWŁASZC ZEN IE.
Ja n  B oruchson , zani. p rzy  u licy B iskupiej 

Nr. 4, o sk arży ł p rzed  p o lic ją  k ie ro w n ik a  sk li­
po „B azar A m ery k ań sk i"  (W ielka 40) Alek 
s a n d ra  B oruch  so n a  o  przyw huszczenie poży 
czonycli od niego pod staw ek  w artości 150 zł.

(c'

ł  P o l s k a  o b f i t u j e  w  t a l e n t y  

wvnaiazcz@.
O lb rzy m ią  se n sa c ją  n a całym  św ięcie wy 

w ołał o s la tn io  eksperyinen.t g cn ja ln eg o  w \'- 
na iazcy , M arconiego k tó re m u  u d a ło  się  z p o ­
k ład u  sw ego  jac h tu , s to jąceg o  w jed n e j z z a ­
tok moTza S ró d /jem n eg o , zap a lić  ,na o d le ­
głość 300 lam p  łu k o w y ch  w Sióney w Au- 
s tra iji .

Fązokowy ten  ek sp e ry m en t, s tw ie rd za ją  
cy ^n ieo g ran iczo n e  nioż.ldwośoji w dziedzin; e 
ra d ja , n ie  je s t now ością ,, gdyż ja k  się oka-' 
zu jc  ipierwTszym, k ló ry  p ra co w a ł n a d  tym  
i-ksperyn ien tem  jes t Po,lak in ż y n ie r  M ichał 
Keller.

Jeszcze  w czerw cu  r. 1019 in ży n ie r  K el­
ler zw ró cił się d o  w ładz w o jsk o w y ch  z p ro ­
p o zy cją  p rzep ro w ad zen iu  p ró b y  z ap a len ia  na 
odległość la m p y  o s ile  3.000 św iec za pom ocą 
fal ra d jo w y c łi. P race  p ró b n e  p ro w ad zo n e  bv 
ły p rzy  w sp ó łu d z ia le  gen. W cjtk o , m jr  Dre- 
w now -.kiego i kipt. Jaw o ra . W ' r .  1921 w  c ci 
siie '.Tyigodnia G ó rn o śląsk ieg o " łrtż. K eller 
d o k o n a ł za z g o d ą  p rezesa  k o m ite tu , h r. Z a­
m oysk iego , p ró b y  zapadenia św ia tła  elektryce, 
irego z a sro p la im  w  locie . T eren em  eks<p«rv 
m m łu  by ło  lo tn isk o  M okotow skie . W  r. 1922 
za  zezw olen iem  d y re k to ra  poczty  o k rąg  i

k rak o w sk ieg o , w icep rezy d en ta , urź. M akare­
w icza, d o k o n a ł  inż. Keiirer w  Z ak o p an em  p ró  
by z faia-mi śwTetłnema n a  d y sta n s  2.000 m łr  
W  r. 1926 o p a te n to w a ł w  u rz ed z ie  pa t en te  
wj-m w W arszaw ie  w y n a lazek , p o leg a jąc y  na  
u ru ch o m ien iu  d zw onów  kośc ie ln y ch  w  dro  
dze ra d io k o m u n ik a c y jn e j, a więc n a  te j s a ­
m ej zasadzie , co zap a len ie  lam ji z o d leg łośc i. 
P iz y  zas to so w an iu  teg o  w y n a lazk u  w szy s t­
k ie  dzw ony w Pofsoe m ogą ro zb rzm iew ać  
jed n o cześn ie . 6

O sta tn im  w y n a lazk iem  iffiż. K e lle n w js s ł  
sk o n s tru o w an ie  a p a r tu , po-iegającego n a  tein,, 
że dźw iękom  o d p o w iad a  ż ltuslra rja  b a rw n ą  
k a żd e j gam ie d źw iękow ej —- gam a barw . 
R ytm ow i fo r te p ia n u  o d p o w ia d a  ry tm  b ły ­
skawic. św ie tln y ch  o d p o w ied n io  zab a rw io - 
n y d j. K ażdej to n ac ji dźw ięków  o d p o w iad a  
o d n o śn a  to n ac ja  b a rw , p rz y cz em  sile dźw 'i 
ku  —  fo rto  łub  p ia n o  —  o d p o w iad a  in te n ­
syw ność  b a rw y

Ja k  tw ierd z i inż. KeBcr, kom sekw encją- 
now ego  w y n a lazk u  będ zie  m ożliw ość p i z  nu- 
szen ia  ru c h u  n a  odległość, ta k , że a p . k tnś 
g ra jący  na fo rtiip jan ie  w L o n d y n ie  b ę d / i r  
w p raw ia ł w ru ch  k ia w ja tu rę  f o r te p ia u i  w 
W arszaw sk ie j Filharm .cinji. W y n a lazek  te n  de- 
m onistroy any będzie  w k ró tce  w obecności 
p rzed staw ic ie li św iata naukow ego .

R E W  J A
S a l a  M i e j s k a

uf.  O s t r o b r a m s k u  5

DZIS! N a i B k t u d m e i s z y  film ^  ą , m -Tl  JM W  r o l a c h  p ł ó w n y c h  n i e z a n o m n i a n  r 
ś w i a l a t  P o r m a t  b o h a t e r s t w a  U P f l E B C f l  1  / P i i n  b o h a l r r z y  . Ł o d - i  p o d w o d n e j *  i „Ste 

i w i e l k i e j  m i ł o ś c i  p. t  W *  W A i l W l I g  r o w c a *  J a C k  H o l t  i R a f p h  G i c i v 6 ; 
Począ l r eW s e a n s ó w  o  g o d z .  f ł—7 — 9 , w  s o b o t ę  i  n i - d - s i e l ę  t  g o d z .  3 - e j

P f i W s y n  i n d y j «R A M d n t M  h o v a k r o
I N A D  P P O G R A M :  M . ę d z y  i n n e r a i  w y j ą t k o w y  d o d a t e k  M ó w i ą c e  p s y  ( P s ' a  w o j n a )

D ź w i ę k .  Kino-Teatr

H E L I O S ,
W i l e ń s k a  38, t e l .  9-26

D z I S  p r e m j e r a l  T r i u m h l n y  B f l f i y F  D z i e w c z y n a — M R o f ć — Ś p i e w — Ti-rtte,
p r z e b ó j  E u r o p t l  F i l m ,  k t ó r y  r o z -  I Ł   ̂ R e ż y s e r i a  g e n j e l n e g o  F e c d O r a  O z e p a .  
m a c n e m  i p r z e p y c h e m  p o r w a ł  h L ^  S t e  f t  B9  V  3 ?  W  r o i  gf n o w o d k r y t a  g w i a z d a "  J a C q U G -  

b l i c z n o ś ć  c a ł e g o  ś w i a t a l  *  * ' * ■  ^ «te» • »  , | n e  F r a n c e i l .  K a ż d y  p o w i n i e n  w i d z i e i !  
N a  w s z y s t k i e  s e a n s e  b a l k o n  49 g r .  P a r t e r  n a  1 s z y  s e a n s  80 g r . ,  n a  p o z o s t .  o d  90  g r .  P o c z ą t e k  o  4 , 6 , 8  i 10 15

Dźwięk. Kino-Teatr
H o l l y w o o d
Mictdew. 22. te!. 15-28

DŻIŚl N a j n o w s z y  g a  j  ( ‘A f i a . ó  c z y n i  c u d a ,  a  m i ł o ś f  f e s t  p o d s t a w i ]  ż y c i a ) .
p r z e b ó j  p r o d u k c j i  £  I  i  1H  O  B l i t #  B i  B 1 ^  W s p a n i a ł a  k r e a c j a  n a j m o d n i e j s z e j  g w i a z d y  e k r a r . u  S l l v l f f  
P a r a m o u n t u  p  t.  •  %>*di i  S t d n e y  i b o h a t e r  f i l m n  . . S z a r y  d o m  C h e s t e r  M o r r i s .  
N a d z w y c z a j  c i e k a w a  f a s c y n u j ą - a  t r e i ć  O l ś n i e w a j ą c o  p i ą k n e  w i d o k i .  N A D  P R O G R A M  A t r a k c j e  d Ź W l ę k C W O .

Dźwięk. Kino-Teatr

t  A S I  H 0
Wielka 47. tel. 15-41

D ziś  o sta tn i  dz ie ń  1 l o t t o  n a jw e s e l s z a  p re m je ra l  D w i e  g o d z i n y  ś m i e c h u  d c  ł e z !  P o  r a z  p i e r w s z y  w s p .

B o h a t e r  Z i c k d n  P O Ś r f i r iP ik  IV l!łCSC 1 K m  S o n

D ź w i ę k .  Kino-Teair

L U X
Ałickiew. 11, tel. 15-61

D Z i S I  N a j  w  s p a n i a  i r z *  a r c y d z i e ł o  ^  M  j r t  |  t e '  2  ,  r  W  r o l a c h  g t  n a j m  l s z a  p a r a  k o c h s n k ó s r  
t w ó r c ó w  „ R a p s o d j i  W ę g i e r s k i e j "  iVf ̂  B O  l i  i C T  S _  P a r * °  ' W il i i  Fr itz .  O f i a r a  r r ą t ć w '
E r ica  P o m m e ra  i K. S z w a r c a  ■ v M J V  w i e i k o m i e j s k  c h .  M . l o w n i c z e  t ł o  p u s z c z y  

w ę g i e r s k i e j  i p i ę k n e g o  B u d a p e s z t u .  N / L  P R O G R A M :  A t ta k c je  d ź w ię k o w e

J S T A R Y  D O B R / E  2 N A N Y
S K L E P  F A R B  i a r ty k u ł, t  L E K T R O -trcH n iczn

1 firm y $  7  U  R  a ° v ° T ł  W L 1^ Ł-_i t o  * 0  d o iy c h c ia so w y m  lokalu

j lemitcks II fil 11-11
a (Ź adnycK  o d d z ia łó w  nic o tw o rzy liirn y )
♦ p o le c a  fa rby , a r ty k u ły  e le k tro te c h n ic z n e  i g es-
f  p o d a ra tw a  do m o w eg o . P rzy jm u je  *ię in s ta la c je , J 
|  k tó re  w yk o n u ją  k o n ces jo n o w an i m o n te rzy  po  J
♦ cen a c l/ k ry zy so w y ch . J
ł  R zem ie iln ik o rn  i in s ty tu c jo m  ap ec ja ln y  ra b a t. ♦ 
t  P ro szę  s ię  p rz ek o n a ć . j

Oiwlsszcrame.
K om orn ik  Sądu  G rodzkiego w  W iln ie  IX rew . K. 

K arm elitów  zam ieszkały  w W ilnie, P iek ie łko  3— 12, 
n a  zasadzie  a rt. 1030 UPC. ogłasza, że w dn.ui .3  m a r ­
ca  193 r. o gouzin ie  10 ra n o  w  W ibiie, pnzy ul. D ą­
b row sk iego  10. odbędzie  się sp rzedaż z p rze targ u  pu­
blicznego Tuchom ości, n a leżący ch  do  \Y 'ładysiaw a W o j­
ciechow skiego, n a  rzecz f m y „T a lra -A u io  i K. S ien­
kiew icza i sk ład a jący ch  się z sam o ch o d u  f-iny „T a­
tra "  oszacow anych  na  sum ę zł. 5.00" —  lecz. w  m yśl 
a rt. 1070 UP( . licy tac ja  rozpocznie się od pół oszaco­
w ania.

K om ornik (— ) K. KARMELI PGM..

Obwieszczenie.
. K om orn ik  S ąd u  G rodzkiego w  W iln ie  0 rew iru , 

zam ieś znały  w W ilnie, ul. W iw m skiego  6---19. n a  za 
sadzie art." 1030 UPC. ogłasza, że w In iu  7 m arca  
1933 ro k u  od  godziny 10 ra n o  v. W ilnie, przy u l św. 
Ignacego 5 odbędzie  się sprzedaż  z p rze ta rg u  pub l 
cznego ru ch o m o ści, n a leżących  do K azim iery T rus 
w iczów ny i sk ła d a jąc y c h  się z um eblow aniu  mieszku 
nia, o szacow anych  na  sum ę z 425.

K om orn ik  (— | CICHON.

Od roku 1#43 Istna*]*

W ile n k in
u l .  T & T k U S t i h  2 0

N sb ie
J a d s l n ^ j  s y p i s ł n * ! g a -  
J binstowe, k; isr.sy, 
etc ły, ssały, łotka 1 t.d.
Wykwintne, Mocne, 
N I E D R O G O

nr iu 'lw i warurka£l>
I N 4 R A T Y .

Jf śOESIŁY M1W0ŚCI.
6324

Do wynaj. ml< szk a ..it
5-polcoj i p r* c . a rty s t.-  
m a la rsk a  z p rz y le g ł. 2-mo 
p o k o j. p rzy  ul Ja s iń sk ie ­
go 6, o ra z  m ie szk . 4-pok. 
p rzy  zauł. B ern ard y ń sk im  
10. lnform . u ad m in . dom u 
ul. Ja s iń sk ie g o  6— 4, od 

g. 9 — I 1 rano  i 4— 5 w

Sędz ia
w  s ta n ie  sp o c z y n k u  

p o sz u k u je  s ta n ó w .
radcy prawnego
ul. P o d g ó r n a  Nr. 3, 

m . 14, K. M

i ilesaaniB
z 4 p o k o i z w y g ó d ,  

o c h e m u n t 9 W ć . n e ,
w ejśc io  Frontow e, 

o d  zaraz  d o  w y n a ję ­
cia  p rzy  u licy  T atar­
sk ie j 20. D o w i- d z ie ć  
s ię  ta m ż e  u w Jaścic .

Dzierżawa
majątku

w p o b liż u  W ilna 
do o d d a n ia  n a ty c h m ia s t 
W ilno, M ick iew icza  4 — 2 

S zy m an o w ic i

Maszynistka
p o s z u k u j e  p o s a d y
jak  ró w n ie ż  m oże  być  a n ­
g ażo w an a  do b iu ra  na te r ­
m inow ą p ra c ę , rów nież  
w ykonu ję  różne  p ra ce  w 
dom u po b, n isk ich  cen ach  
Jt*«kaw e o fe rty  do. A dm . 
„K u rjera  W ileń ek ."  p o d  

„M aazy n is tk a "

l i a  Itlij,
francuskiego

korepetycje i konwersacja 
godz. 1 3— ł 5 

ul. Moitowa 9—31

Akuszerka

■as r

przyjmuje od 9 do 7 wieez  ̂
ulica Kasztanowa 7, m. 5 

W. Z. P. Nr. 69

Śmiałswska
p r s e p r c w a d z l ł s  s i ę

na ul. Orzeszkowej 3—
(róg Mickiewicza) 

ternie gabinet kocmetyai- 
»y, ueuwa zn.ałszczki, bro­
dawki lrurza;ki I wągry. 
W. Z . P. 48. 8323

Ptisiukuji pracj; 
maszynistki1

względnie kasjerki, 
kaucję mogę złożyt 

Oferty proszę kierować 
do Adm. .Kuijera  Wf iL “

tiządca den; u
p o s z u k u j2 po sad y
ty lk o  za  m ie s z k a n ie .  
O fe r ty  d o  A dn .iriatr.-'. 

„K urjera W ile ń s k .1*

Pianina
w y n » j Ł i u j c  —  Mi e l c i c wi i t a *  * 
3 7 — 3 2 , W i e j i c i e  % u i i «y
Cioenti p, Eallco / 7 (f2

(

(u n a k re ś lo n y  

uw aga :  ro/.-

Ii>( ? z a  -

u d p a r i  lokaj.

R o z d z i a ł  X II.
NOTES ZEGARMISTRZA LIPKI.

Była ju ż  szósla  n a d  ra n e m .  gdv 
T ui.sKi pow ró c i ł  do  d om u .

Ale m im o  d ra m a ty c z n y c h  przejść , 
ja k ie  p rzeży ł  tej nocy -—  m e  D am ie  
rż a ł  zasnąć  i  d ra s z l iw a  scena  z Kirą, 
z T r a u h i i n  i n ie z w y k ła  pr/ .ygoda ze 
s ta ry m  zegafuu .s trzen i oraz  jego  nag ła  
yniierć , nie zonogły go na tyle, by nie 
m ia ł  n a ty c h m ia s t  zadow olić  swej cie 
k awości.

T oć  w boczne j  k ieszeni, prócz kil 
k u n a s tu  tysięcy, w e tk n ię ty c h  praw ie  
siłą p rzez L ipkę, zn a jd o w a ł  sie Waje 
cik, w e / a r n e j  t e k tu ro w e j  o p raw ie ,  o d ­
słan ia jący  ta jem n ice  T ra u b a

T a k  T rau b a !
T o  też ledwie się zna laz ł  w sweui 

isniutnein i o p u szczo n em  inusszkanko 
i rzuc ił  p a l to  na  jaki*-ś krzesło  — p r z y ­
suną ł  d u ży  fo te l  do  o k n a  -— przzz 
szyby sąi żyło .się m dłe  św ia tło  m ok- 
r t g o  i .starego p o ra n k a  —  i począł o g ­
lądać  k a jeć ik .  K ajecik  m usia ł  liczyć 
lat sporo . Św iadczy ły  o  tern k a r tk i  po 
żółk łe  i d a ty .  S k ład a ł  się z k ilkunastu , 
s tron  i s tan o w ił  n iby  rodza j  pam ię tn i  
ka. Gdzien iegdzie  p o z a c ie ran o  oddzie l 
ne słowa i zd an ia  —  może n a z w is k a — 
„le  całość d aw a ła  się ła tw o  odczy tać .

Pow oli z a p o z n a w a ł  się z treścią. .
S ta ło  ta m :

S ierp ień  1894 r.
W rzes ień  1896 — 

był duży krzyż.
P aźd z ie rn ik  1900 

b i te  zosta ło  m o je  zyeie.
S tyczeń  1918 —  P o w ró t  d o  k ra ju .  

S /u k a m  go  d a re m n ie  i m yślę ,  jak  ze­
m ścić  -się. W iem , że obecnie, p rz y b ra ł  
m  zw isko T ra u b a .

D alej zaś *zła sp ow iedź  i o b j a ś n i e ­
nie ty ch  dat.  „Jeś li  to  piszę —  ro z p o ­
czy n a ły  s ię  w y z n a n ia  —  to d la tego , 
że g d y b y m  s a m  n ic  m ógł w y k azać  
mego p la n u ,  ten ,  k tó ry  te n o ta tk i  po 
m n ie  odziedziczy, w iedział,  ja k  n n  
postąp ić .  Sądzę je d n a k ,  że p o p r z .d n  r 
dem  m u  n a leży te  u s tne  w y ja śn ien ia ,  
a cz łow iek iem , k tó ry  zna jdz ie  d ę  w 
p o s ia d a n iu  tego no tes iku , mo-że b yć  
ty lko  w róg  T ra u b a .  /

W ięc  czy ta j  uw ażn ie .  Zacznę 
w szystko  od p o czą tk u ,  aby cała rzecz 
>lała się jasna .

W i 894 r. w yru szy l iśm y  we trzech  
— Antek Góral, Jozef  K a ro lak  i ja. 
L .p k o  •— n a  p o szu k iw an ie  m a ją tk u  
d.» A m eryk i.  Z azn aczam  żfs A n tk iem  
G óra lem , n ie  by ł  k to  inny , ty lko  obi 
nv „ b a ro n "  T ra u b .

Ale.
Z grana  to  była ta n a s / a  t ró jk a  

1 p rzy jaźn il iśm yos ię  od dzieci. Byłem 
na js ta rszy .  M ia łem  lat b l isko  t rzydz .c  
ści. Antek i Józek  po dw adz ieśc ia  k i l ­
ka. W sz y s tk im  się w ted y  w Polsce 
w ydaw ało ,  że w y s ta rc z y  p o jech ać  na 
k i lka  lat d o  A m eryk ,  aby  pow róc ić  
wiekiem rz n a b i te m i  k ieszen iam i io 
k ra ju .  T ro ch ę  m ie l .śm y  sw oje j g o ­
tów ki no * wiele w ia ry  w sie.bm, 
w ie le  zapału . A tak a  /d a w a ło  się w i ą ­
zała nas  nitf  n ie ro z e rw a ln a ,  że dla 
| ( in  .silniej., zego je j  p odkreś len ia ,  
przód samymi w y jazd em , p. m o jem  
k ie ro w n ic tw e m , bo  by łem  z e g a rm is t ­
rzem , w y k lin an o  trzy  zegark i, z k to- 
re m i nigdy n ie  n i ie J 'śm y  się ro /s ta i  
Na tych  zeg ark ach ,  'z ło lyciil i jcm aljo-

wanycłi  kosz tow nych , zn a jd o w a ł  się 
a  a p i s :

W  sa m o  p o łu d n ie  i o  k a ż c u , porz-
R ęk a b ra tersk a  z a w sz e  d o p o m o że!
—  A ch  więc, to oznaczał  nap is  

w sp o m n ia ł  TTir.aki zegarek , leżący na 
n o c n y m  s to l ik u  ch o reg o  . Kozu- 
m iem ! C zy ta jm y  dale j

—  Po jech a l iśm y  •—  b rz m ia ło  d a ­
lej o p o w iad an ie  - ale rych ło  rzeczy­
w i s t o ś ć  zad a ła  k ła m  naszym  m a r z e ­
n iom . W Ymeryce złoto m e  łeżato na 
ulicy, a na jsk rom nie jsze -  cliocby u 
L z y m a n ie  t rzeba  było  zdobyw ać  b a r ­
dzo ciężką  p racą .  O ile wogóle. prac*; 
dos tać  m o ż n a  było.

/  p o c z ą tk u  n ie  p r /e jm ow -aliśm  > 
sie tern zbytnio . K u p ita l ik i  p r z y w ie ­
z ione przez każdego  z nas, odgan ia ły  
csbw ilow o n ied os ta tek .  Lecz m iesiące  
s / ły  za m ies iącam i,  a l u n d u s / e  to p ­

n i a ł y  P ró b o w a l iśm y  się chw ycić  ja 
kiciiś d ro b n ie jszy cn  interesów' h a n ­
d low ych, ale j a k  to z cu d zo zm n esu n i  
b y w a ,  zosta liśm y jirzez miejscowy en 
w yd rw ig ro szó w  o szu k an i  h a n ie b n ie  
Iiieda za jrza ła  w oczy. Czegośm y m  
robili, byle p rz y t rz y m a ć  i m e  u m rz e ć  
>. g łodu . J a  p raco w a łem  iako p u ry b u l  
Gióral zimywał ta lerze, K aro lek  najsil  
r ie js z y  zarab ia ł,  ja k o  traga rz .  W rzesz 
cie po  w a lne j  n a ra d z ie  d o sz liśm y  do 
p rz e k o n a n ia ,  że nic n ie  (-zbudujemy w 
Nowym J o rk u  P o zo s taw a ła  jcs-ze,.e 
jedna  szansa. Dostać się do  kopa ln i  
złota w Alasce i tam  raz jeszcze sfpró 
b o w ać  szczęścia.

Z decydow aliśm y się n a  to. Na pot 
p iecho tą ,  n a  pół poc iągam i do ta r l is  
m* do Alaski, ów czesnego  E ld o ra d a ,  
gdzie p rz y  szczęściu, w c iągu  p a ra  
m iesięcy , zdobyw ało  się m il  jo n y . P o ­
n iew aż  nie mialiśuijr  dośi pieniędzy' 
ab y  kup ić  w łasną  dziułkę, zgodzili :  
my się za zw ykłych  robotników

O lam , to by ła  p raca ,  ale zarab ia  
lo się dobrze . P ra c o w a ło  się w zimie 
podczas  tak ich  m rozów , że skóra  aż

p ęk a ła  z z im na , a w kicie zd aw a ło  się, 
że ż a r  .spali n a  pop ió ł  człow ieka .

W reszcie  n a z b ie ra l i śm y  tyle. ż-e 
s ia rczy ło  po d w ó c h  la tach  n a  w łasną  
parce lę . K upiliśm y ją  i zdaw nło  się, 
że już szczęście pochw yc il iśm y  za 
skrzydła .  Toć nie fcyło t r a p e ra ,  m e 
było a w a n tu rn ik a ,  k tó ry b y  d o ch rap a -  
wsz%’ się d o  parce li ,  s ta m tą d  nie wy 
c iągną ł  tysięcy

Ale p rze ś lad o w a ł  n as  pech . Gzy u 
i,iy.śJnie ta k ą  d z ia łk ę  n a m  dano ,  e*v 
też b y ł  to zbieg okoliczności, lecz po 
i, ilku  m ies iącach  w y tężo n y ch  w ysił­
ków, w y d o b y l iśm y  złotego p iasku , le 
dwie... za k i lk ad z ie s ią t  d o la ró w  .. A 
potem  poszło jeszcze  gorzej...  N ń 

Ryliśm y z rozpaczen i ,  eliodziliśmY 
jak b łędni...  A w tej b iedzie  i w d y m  
głodzie zm ien ia ły  s ię  nasze c h a r a k t e ­
ry O bo b iada  i g łód m e  u sz la c h e t ­
nił1 nikogo. Te  b z d u ry  o sz lach e tn y ch  
ludziach, ludz iach , s ta ją c y c h  »ię 
w śró d  nędzy  i c ie rp ień  jeszcze lepsze- 
uii, są d o b re  ty lko  do  powdeści. Bie­
da i n iep o w o d zen ia  rob ią  rozgoryczo  
nyini,  nit n a w id z ą c y m i  w.szystKich. go 
towyoni do każdego  czynu .

i lhodziliśm y n iczem  w ynędzn ia łe  
wilki, z p a s ją  sp o g ląd a jąc  n a  d ru g ie ­
go, o bvle co go tow i skoczyć sobie  do 
ga rd ła  i ja k  to byw a w ta k ic h  w y p a d ­
kach, gotow i o b w in iać  się w za jem n ie  

Go d a le j?  N asuw ało  się g ro źn e  z a ­
py tan ie ,  na  k tó re  b fa k ło  odpow iedz i  

R ap tem  u śm iech n ą ł  n a m  się los 
M ało  się to w  n a s tę p u ją c y  sposób: 

Wfpobliżu n a s  m ia ł  pa rce lę  wyso 
ki tęgi d o b ro d u szn y  Niem iec, k t ó r e ­
m u znacznie  lepiej pow iod ło  się o d  
nas. Wy doby ł on  'sjoom złota  w cią- 

u o s ta tn ic h  d w ó c h  lat i w pasie, k to- 
s ta le  nosił  n a  sobie, m ia ł  o d ło ż o w  

k i lkadz ies ią t  tys ięcy  d o la ró w  Naz.y 
w ał sją O sk a r  von T raub...

f.D c. n.)
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\  W yd aw n ictw o „K urjer W ileński*4 S-ka z ugr. odp.
D rukarnia „ZNlCZ44, W ilno, B iskupia  4, le i. 3-4U

Redaktor odpow iedzia lny  W iio ld  K iszkis.


